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«u (OSTATNIEJ CHWILI 


WARSZAWA, Środa 16 listopada 1932 r. 


> Wokół planu 

PARYŻ (PAT). W związku z wczorajszym 
artykułem Pertinaxa w „Echo de Paris*, w któ- 
rym jest mowa o tem, że plan francuski da się 
porównać z planem Tardieu z dn. 5 lutego, b. 
premier Tardieu wystosował do dyrektora pisma 
odpowiedź następującej treści. Muszę zazna- 
czyć, że między planem z dn. 5 lutego a obecnym 
istnieją, już nawet nie wchodząc w szczegóły, 3 
zasadnicze różnice: 1) plan z 5 lutego zachowy- 
wał między Niemcami a Francją prawna i fak- 
tyczną różnicę militarną, co syznatariusze trak- 
tatu wersalskiego jednomyślnie uznali jako bez- 
względną konieczność przeciw napastnikom z r. 
1914; 2) plan z 5-go lutego nie naruszał zasady 
francuskiej organizacji wojskowej i nie poruszał 
kwestji milicji; 3) plan z 5 lutego nie zawierał ze 
strony francuskiej najmniejszej propozycji rewi- 
zji traktatu. Modyfikacje w dziedzinie świadczeń 
reparacyjnych, zaakceptowane przez Francję do- 
tvczyły jedynić nie znajdujących się w trakta- 
tach. 


francuskiego 


Jest rzeczą całkiem naturalną —pisze Tar- 
dieu — że plan rządu, wyłonionego z kartelu wy- 
borczego, jest zasadniczo odmienny od tego, któ- 
ry proponował on sam, zgodnie z zasadami Wszy- 
stkich swych poprzedników. Tardieu kończy ży- 
czeniem, ażeby jaknajszersze masy publiczności 
zorjentowały się jaknajszybciej w tej różnicy. 

GENEWA (PAT). Koła angielskie. zbliżone 
do konferencji rozbrojeniowej, stwierdzają, że 
minister Simon zdecydowany był jeszcze w po- 
niedziałek odłożyć do czwartku swoje exposé, w 
którem przedstawi brytyjski punkt widzenia w 
sprawie planu francuskiego. Stanowisko jego nie 
pozostaje więc w żadnym związku z poglądami 
kół berlińskich na projekt francuski, które wy- 
warły w kołach anzielskich wrażenie ujemne. W 
kołach tych krytyka, z jaką spotkał się w Berlinie 
plan francuski, uważana jest za nieuzasadnioną 
i niewłaściwą. Ani Simon, ani rząd brytyjski nie 
zmienili swego stanowiska w tej sprawie. stano- 
wisko to jest nadal przychylne dla propozycyj 
francuskich. , 


| Sytuacja w Niemczech 
STANOWISKO CENTRUM WOBEC PROJEKTU REFORMY KONSTYTUCJI 


BERLIN (PAT). W przededniu rozmów po- 
między kanclerzem Papenem a przedstawiciela- 
mi centrum biuletyn partji tego stronnictwa w na- 
stępujących punktach precyzuje stanowisko par- 
tii w sprawie zagadnienia reformy konstytucji i 
prawa wyborczego. Centrum odrzuca wszelkie 
plany obecnego rządu, zmierzające do ogranicze- 
nia praw przedstawicielstwa narodowego wyło- 
nionego z wyborów. Stronnictwo wypowiada 
się dalej przeciwko utworzeniu izby wyższej lub 
powołaniu do życia komitetu doradczego przy 
prezydencie Rzeszy jako zupełnie zbytecznego. 


Centrum domaga się natomiast ścisłego okre- 
Ślenia praw prezydenta, zwłaszcza pełnomoc» 
nictw, wypływających z art. 48 konstytucii. 
Również za niewłaściwe uważa się wszelkie pró- 
by zmiany powszechnego tajnego i bezpośrednie- 
go prawa wyborczego i uprzywilejowania pew- 
nych sfer przez wprowadzenie np. zasady plu- 
ralności. Dla usuwania istniejących braków wy- 
starczy według centrum zmniejszenie okręgów 
wyborczych i ograniczenie zasady wystawiania 
list. 


HITLER OCZEKUJE ZAPROSZENIA 


BERLIN (PAT). W monachijskim Domu 
Brunatnym zwołano na dzisiaj konferencję przy- 
wódców partji narodowo-socjalistycznej w celu 
zajęcia stanowiska w sprawie składu przyszłego 
rządu. 

Według informacyj jednej z agencyj, wiado- 


mość o przyjeździe Hitlera do Berlina w czwar- 
tek nie jest Ścisła, gdyż Hitler zamierza przybyć 


jedynie w tym wypadku, gdy prezydent Rzeszy 


wyrazi chęć przyjęcia go na audjencii w spra- 
wach, związanych ze składem rządu Rzeszy. 


BELGJA DOMAGA SIĘ PRZEDŁUŻENIA 
| MORATORJUM 


BRUKSELA (PAT). Nota belgijska wręczo- 
na w Waszyngtonie jest bardzo krótka. Powołuje 
się ona na demarches Anglii i Francji i kończy 
się analogicznym wnioskiem o przedłużenie mo- 
ratorjum. 


DRAKOŃSKI DEKRET 


MOSKWA (PAT). Ukazał się nowy dekret 
rządu sowieckiego, nakazuiacy wydalanie robot- 
ników z pracy już w razie jednodniowego nie- 
usprawiedliwionego niestawienią się do roboty, 
z iednoczesnem odebraniem kartek na żywność 
i inne artykuły, oraz wysiedleniem z mieszkania. 
Powyższe zarządzenie zostało wywołane nie- 
słychanym upadkiem dyscypliny wśród robotni- 
ków. Sowieckie ustawodawstwo o pracy staje 
się zatem mniej liberalne, 
kraju kapitalistycznym. 


ODRZUCENIE VJTUM NIEUFNOŚCI 
DLA RZĄDU DE VALERY 


DUBLIN (PAT). Parlament irlandzki odrzu- 
cił 75 głosami przeciwko 70 votum nieufności dla 
rządu de Valery. 


AMY JOHNSON ZAGINĘŁA ? 


LONDYN (PAT). Wielki niepokój panuje w 
Londynie z powodu braku wszelkich wiadomości 
od słynnej lotniczki angielskiej Amy Johnson- 
Mollisson, która usiłowała pobić rekord lotu z 
Anglji do Kapstadtu. Amy  Johnson-Mollisson 
wystartowała z Oranu w północnej Afryce w po- 
niedziałek około północy, zamierzając -w ciągu 
nocy księżycowej przelecieć nad Saharą do miej- 
scowości Niamey. Trasa lotu przez Saharę do 
Niamey wynosi 1.560 mil angielskich. Spodzie- 
wano się, że lotniczka angielska wyląduje w Nia- 
mey we wtorek około godz. 4-ej popoł., tymcza- 


niż w jakimkolwiek me do tej pory brak o niej wszelkich wiadomo- 


Rok IX. 


PODZIĘKOWANIE 
P. PREZYDENTA RZPLITEJ 


Z okazji święta Niepodległości p. Prezydent 
Rzpltej otrzymał z różnych miejscowości kraju 
kilkaset depesz z wyrazami hołdu i czci. ' 

Depesze o podobnej treści nadeszły również 
od kolonij poiskich zagranicą. | 

Z poiecenia p. Prezydenta Rzpltej kancelarja 
Cywilna wyraża niniejszem podziękowanie wszy- 
stkim tym instvtucjom, organizacjom, zgroma- 
dzeniom i osobom, które depesze nadesłały. 


ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE 
„ Rosowania pomiędzy Polską a W. M. Gdań: 
skiem w sprawach celnych i kontyngentowych 
trwały wczoraj w gmachu min. Przemysłu i Han- 
dlu i kontynuowane są dziś w dalszym ciągu. 
Jak słychać, rokowania te natrafiają na 
znaczne trudności. W związku z tem w chwili 
obecnej trudno przewidzieć, kiedy zostaną one 


zakończoae i z jakim wynikiem. 


NOWY AMBASADOR ST. ZJEDN. 
| ODJECHAŁ Do POLSKI 

NOWY JORK (PAT). Nowomianowany am- 
basador St. Zjednoczonych w Polsce Lammot Be- 
lin wraz z małżonką, odpłynęli o północy na pa- 
rowcu „Leviatan* do Europy. W rozmowie z ko- 
respondentem PAT, p. ambasador Lammot Belin 
oświadczył, że nie wypada mu dawać jakichbądź 
enuncjacyj przed wręczeniem listów uwierzytel- 
niających p. Prezydentowi Rzplitej. pragnie je- 
dnak, by cała Polska wiedziała, że jedzie z entu- 
zjazmem na posterunek do kraju, którego historia 
Sa obecny wspaniały rozwój żywo go intere- 
sują. 


TRAGICZNY ZGON DZIENNIKARZA 
ANGIELSKIEGO 

MOSKWA (PAT). W Moskwie zmarł tragicznie dzien. 
nikarz angielski John Hughes, korespondent agencji Public 
Affaire News Service į organu Labour Party „News Lea- 
der“. Zmarły poślizgnął się, wskakując do tramwaiu i u- 
padł, przyczem koła obcięły mu stopę. Pomimo natychmia- 
stowej operacji zakończył życie. 


| OOO ZANA p 


Oficjalne ustalenie przyczyn katastrofy 
przy ul. Krochmalnej 


W dniu dzisiejszym władze sądowo”śledcze, ukończy: 
ły na miejscu swe czynności, mające na celu. ustaleme 
przyczyny katastrofy przy ul. Krochmalnej nr 57/59. 

W skład komisji wchodzili: prok. Siewierski, sędzia 
śledczy Helfter, inż. Dziewulski, inż, Kruszewski z ramie- 
nia M. S, Wewn., inż, Wajkowski z ramienia Wydziału Ro- 
bót Publicznych Komisariatu Rządu, kpt. Strer, kierownik 
magazynów intendentury, inż. Wójcicki, Starosta grodzki 
i kierownik miejscowego komisariatu policji. Wyniki prac 
komisji według oficjalnego komunikatu komisarjatu Rządu 
są następujące: | 

Eksperci: inż, Dziewulski, inż. Kruszewski, inż. Wój- 
cicki i kpt. Strer, zgodnie orzekli, że przyczyną katastrofy 
mogło być jedynie nagromadzenie zbytniej ilości jęczmie” 
nia w magazynie, którego ściana runęła, 

Stwierdzono pozatem, że gdyby Ściana ta była oszało= 
wana deskami, uniknęłoby sle katastrofy. 

Wedle ksiąg firmy Haberbusch ; Schiele stwierdzono, 
że w chwili katastrofy znajdowało się około 780 ton jęcz” 
mienia, 

_ Ustalono następnie, że odpowiedzialność za utrzymy* 
wanie w nienałeżytym porządku magazynów firmy Haber" 
busch i Schlele, ponosi dyrektor techniczny inż, Wacław 
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DDOŁUŻENIE ROLNIGTWA—W PROGRAMIE CENTR. ZW, PRZEMYSŁU 


Poniżej zamieszczamy artykuł uzasadniający stano- Wytyczne programu Centralnego Związku 
wisko, zajęte przez Centr. Zw. Przemysłu Polskiego w | dążą do ograniczenia do minimum bezpośredniej 
sprawie oddłużenia warsztatów rolnych. ingerencji jaaa w regulowanie c gen 
, Wytyczne programu gospodarczego, wysu- | między wierzycielem a dłużnikiem. Wytyczne 
nięte RM Ceat x Zwiankę Przemysłu Pol- projektu idą raczej w kierunku stworzenia przez 
skiego, zawierają najbardziej aktualną dla rolnic-| państwo ogólnych norm, w ramach których do- 
twa sprawę — oddłużenia warsztatów rolnych. konywałyby się układy między obu zaintereso- 
Oddłużenie miałoby zostać przeprowadzone w na- Wanemi stronami. Przy układach w zakresie kre- 
stępujący sposób: w zakresie kredytów hipotecz- dytów prywatnych projekt przewiduje możność 
nych emisyjnych — odroczenie na okres kilku lat | odwołania się każdej ze stron do rozjemstwa ko- 
ich amortyzacji, oraz obniżenie oprocentowania. | misji finansowo-rolnych. Przy kredytach emi- 
Przy innych długach hipotecznych — odroczenie syjnych wysuwana jest koncepcja, aby każda in- 
na przeciąg kilku lat terminów spłat kapitału, przy !stytucja długoterminowego kredytu mogła indy- 
jednoczesnem obniżeniu oprocentowania. W za- widualnie w granicach ustawy ramowej porozu- 
kresie długów krótkoterminowych — rozłożenie | miewać się Z właścicielami listów zastawnych. 
na okres kilku lat ich spłaty, oraz obniżenie opro- | Dodać również należy, że projekt Centralnego 
ceniówatia: Związku, stojąc na gruncie honorowania bez żad- 

Nasuwa się pytanie, jak należy oceniać po- nych zastrzeżeń zobowiązań, zaciągniętych przez 
wyższe wytyczne z punktu widzenia interesów państwo, rozciąga tę zasadę i na obligacje banków 
z jednej strony rolnika, a z drugiej strony wierzy- | Państwowych, znajdujących się na rynku pry- 
ciela. Ten ostatni moment ma niewątpliwie duże | watnym. Wysokość oprocentowania tych obliga- 
znaczenie również dla interesów- samego rolnic- | yi nie uległaby zmianie. 
twa. Obecny układ stosunków, kiedy rolnik nie W ten sposób przedstawia się w ogólnych 
korzysta z nowych kredytów, a musi jedynie spła- | zarysach projekt Centralnego Związku Przemy- 
cać dawne, jest zjawiskiem o charakterze raczej | słu Polskiego oddłużenia rolnictwa. Z punktu wi- 
przejściowym. Na dłuższą metę możliwość | dzenia poszanowania praw wierzyciela nie nasu- 
uzdrowienia stosunków rolniczych nie wydaje się |wa on zastrzeżeń. Jakie jest jego znaczenie dla 
możliwa bez dopływu świeżego kapitału. Podwa- | dłużnika 
żanie zaufania do lokat w rolnictwie byłoby prze- Przesunięcie terminu spłat sum kapitałowych 
kreśleniem możliwości tego dopływu. Gdyby więc |od długów zahipotekowanych, rozłożenię spłat 
nawet pominąć, że uszanowanie praw, nabytych | zobowiązań krótkoterminowych i obniżenie opro- 
przez. wierzycieli, jest konieczne z zasadniczego | centowania od wszystkich kategoryj zobowiązań 
punktu widzenia, niewątpliwie jest to nieodzowne | daje warsztatom silniej obdłużonym możność 
również z punktu widzenia interesów samego rol- | przetrwania, a warsztatom lepiej sytuowanym 
nictwa. W przemówieniu, wygłoszonem przez. P. | daje poważne szanse wybrnięcia z trudności. Z 
Andrzeja Wierzbickiego z dużym naciskiem Z0- | pojęciem możności przetrwania łączy sie pojecie 
stało podkreślone niebezpieczeństwo ogłoszenia | qoczekania takich warunków, któreby pozwoliły 
niewypłacalności rolnictwa. , {gruntownie uzdrowić położenie rolnictwa. Może 

Projekt Centralnego Związku unika tego nie-ito być zwyżka cen zboża, która zwiększy natyle 
bezpieczeństwa. Według tego projektu żachowa* | opłacalność warsztatów, że będą one mogły w 
na zostaje przedewszystkiem zasada nienarusza|- 
ności sum kapitałowych. Ich spłata byłaby jedy- 
nie odroczona. Przy długach emisyjnych odbyło- 
by się to na drodze przedłużenia okresu amorty- 
zacyjnego. Przy innych zobowiązaniach — przez 
odroczenie terminu spłat kapitału. Przy kredy- 
tach krótkoterminowych — przez rozłożenie ich 
spłat na okres kilku lat, przyczem wielkość tych 
spłat miałaby stopniowo wzrastać. Powyższa kon- 
cepcja nie narusza praw wierzyciela. Raczej 
wprowadza pewnego rodzaju poprawę do stosun- 
ków, jakie obecnie panują w tej dziedzinie. W o- 
becnym momencie wierzyciel ma nader ograniczo- 
ne możliwości noszukiwania swych pretensyj. 
Stan, jaki się wytworzył, zwłaszcza na skutek 
wydania dekretu, określającego minimalną cenę, 
za którą nieruchomość może być sprzedana, za- 
myka wierzycielowi możność dochodzenia jego 
praw. Wspomniany dekret wprowadził ponadto 
możliwość różnych interpretacyj, otwierając pole 
do dowolności i nadużyć. Jasną jest rzeczą, że 
najgorszą rzeczą dla wierzyciela jest nieokreślo- | 
ność norm prawnych, które go chronią. Z tego! 
też względu równolegle z uregulowaniem spra- 
wy długów rolniczych, zgodnie z przytoczonemi 
wytycznemi, wysuwana jest koncepcja zniesienia 
tego dekretu. | gre 

Wydaje się, że projekt Centralnego Związku 
zwiększa możliwość otrzymania przez wierzycie- 
la zwrotu zaangażowanego w rolnictwie kapitału. 
Szczególnie, jeśli uwzględnić, że prywatny wie- 
rzyciel, pomijając nawet stan prawny. niema nao- 
gół ochoty, ani środków ku temu, aby wzamian 
za swe pretensje wejść w posiadanie warsztatu. 
Normalną drogą wyrównania jego pretensyj jest|. 
zwrot wypożyczonej sumy. W interesie zatem 
wierzyciela leży wzmocnić natyle sytuację go- 
spodarczą dłużnika, aby mógł on tych spłat do- 
konywać. Stąd też pewne ofiary, jakie poniósł- 
by wierzyciel przez zmniejszenie pobieranych 
odsetek, nie mogą być traktowane wyłącznie ja- 
ko ofiara ż jego strony. Jest to raczej racjonalne 
ustosunkowanie się do obecnej sytuacji rolnictwa, 
które nie jest dziś w stanie dokonywać ani spłat, 
ani płacić procentów, których wysokość nie stoi 
w`: Żadnej proporcji do warunków opłacalności 
produkcji rolnej. Stąd też zaanzażowane w rolnic- 
twie kapitały stanowią dla wierzyciela przeważnie 
pozycję martwą. Jej upłynnienie możliwe jest tylko 
na drodze odciążenia warsztatów rolnych. Inte- 
resy wierzyciela i dłużnika pokrywają się zupeł- 
nie w tym wypadku. - 

Szczególnie ostrożnie ujmuje Centralny Zwią- 
zek sprawę listów zastawnych. Obniżenie opro- 
centowania tych listów traktowane jest raczej, 
„Jako czasowe, z możnością stopniowego powrotu 
do normy pierwotnej. z 


Na wi 


PRZYJĘCIA W M. S. Z. 

Minister Spraw Zagranicznych, p. Beck, przyjął 
wczoraj koleino ambasadora Francji, p. Laroche'a, posła 
Łotwy, d-ra Grossvalda i prezesa Rady Portu w Gdańsku. 
d-ra Karola J. Benzingera, 


MIN. SZEMBEK UDAJE SIĘ DO BRUKSELI 

Z Londynu donoszą, że wice-minister Spraw Zagra- 
nicznych, hr. Szembek, w czasie wczorajszego śŚniadanią 
w ambasadzie polskiej nawiązał kontakt z szeregiem wyż- 
szych urzędników Foreign Office. 

Po południu hr. Szembek w towarzystwie ambasadora 
Skirmunta odwiedził stałego podsekretarza stanu w Fo- 
reign Office, p. Vansittarda. 

Wieczorem odbył się obiad, wydany przez ambasado- 
ra Skirmunta. Oprócz hr. Szembeka obecni byli- ambasa- 
dorowie francuski i belgijski, sir Austen Chamberlain i 
Steed. | 

, Wice-minister hr. Szembek opuści Londyn w czwar- 
tek rano, udając się do Brukseli. 


DELEGACJA .POLSKA NA SESJĘ RADY L. N. 
Dn. 21 b. m, — jak wiadomo — rozpoczną się w Ge- 
newię obrady Rady Ligi Narodów. 


—m—umu———a 


Głosy i 


Wielka manifestacja Tygodnia Rolniczego 
nie minęła oczywiście bez echa. Wszystkie pi- 
sma podkreślają bardzo duże zainteresowanie 
rolników obradami Tygodnia; mocny, ale jedno- 
cześnie pełen umiaru ton rezolucyj, ' wywołał 
konsternację wśród grupki malkontentów, rekru- 
tujących się z pośród sympatyków stronnictw 
opozycyjnych. - 

Przy tej okazji nie od rzeczy będzie podkre- 
Ślić, że na łamach prasy „narodowej“ dokonano 
charakterystycznej zmiany frontu. Przed zjaz- 
dem Tygodnia Rolniczego wróżono smutny ko- 
niec całej imprezie, nawoływano wręcz do nie- 
brania udziału w Tygodniu. Dzisiaj, w obliczu 
niedwuznacznych sukcesów olbrzymiego zjazdu 
rolników, „Gazeta Warszawska“, choć pisze z 
przekąsem, przyznaje jednak, że to, co na Ty- 
godniu Rolniczym uchwalono, „jest rozumne i 
słuszne”. 

Podobnie „Głos Narodu* jest zdania, że Ty- 
dldzień Rolniczy przyniósł istotny plon. | 


» 
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normalnym trybie produkcji likwidować swe zo- 
| bowiązania, bądź też zwyżka cen ziemi, która po- 
|zwoli pokryć zobowiązania w drodze likwidacji 
| substancji majątkowej. Może to być również do- 
pływ taniego kapitału do rolnictwa, który umo- 
|żliwi przeprowadzenie mieszczącej się w grani- 
cach kalkulacji rolniczej konwersji ciążących na 
niej zobowiązań. Zjawienie się tych warunków — 
bez których trudno myśleć o istotnem uzdrowie- 
niu stosunków rolniczych—stawiane jest coprawda 
dzisiaj pod znakiem zapytania. Jednak w każ- 
dym razie stwarzanie atmosfery do odpowiedzi 
negatywnej nie leży ani w interesie rolnictwa, ani 
(w interesie ogólnym. Pesymizm zabije wszelką 
aktywność. Chodzi więc o utrzymanie działalno- 
ści ekonomicznej rolników bez jednoczesnego na- 
ruszania podstaw, na których mogłyby się w 
przyszłości rozwinąć czynniki, przynoszące grun- 
'towną poprawę stosunków w rolnictwie. 


Jedną z tych podstaw jest zaufanie kredyto- 
(we. Projekt Centralnego Związku jej nie naru- 
| Sza. Drugą podstawą jest sprawność warsztatów 
rolnych. Dziś sprawność ta maleje. Rolnik, któ- 
ry często większą część swego czasu poświęca 
na wysiłki w kierunku odroczenia terminów po- 
datkowych czy wekslowych, zaniedbuje swój 
warsztat. W dodatku ma tę świadomość. że je- 
"go obecna sytuacja jest skutkiem błedów prze- 
| Szłości, za które dziś musi płacić. W dzisiejszych 
warunkach i przy obecnej sytuacji finansowej 
rolnictwa, skutki tych błędów nie maleją, lecz ra- 
czej zwiększają się przez narastające procenty 
od zobowiązań kredytowych i zaległych podat- 
ków. Projekt Centralnego Związku, redukując z 
jednej strony wysokość oprocentowania długów 
i rolniczych i rozkładając ich spłatę, a z drugiej 
strony znosząc odsetki od zaległych podatków 
i stwarzając racjonalne ramy dla ich likwidacji, 
| ma szanse wydatnezo zmniejszenia ciężaru, przy- 
tłaczającego teraźniejszość rolnictwa. Powstają 
| przez to nietylko materjalne, ale i psychologiczne 
bozów rozwoju aktywności i przeciwdziałania 
depresji. M. Kr. 


I 
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Na sesję tę na czele delegacji polskiej uda się bądź 
p. minister Beck, bądź podsekretarz stanu hr. Szembek. 


WZNOWIENIE ROKOWAŃ 
POLSKO - GDAŃSKICH 


W związku z powrotem do Warszawy delegacji w. m. 
Gdańska, wczoraj wznowione zostały przerwane w sobo- 
tę rokowania gospodarcze pomiędzy Polską a Wolnem Mia- 
stem. 


PREZES LEDNICKI UDAJE SIĘ NA LITWĘ 


Jedno z pism kowieńskich donosi, że władze litew- 
skie udzieliły po raz drugi prezesowi Al. Lednickiemu 
zwolenia na przyjazd na Litwę. ` i 


ZMIANA NA STANOWISKU 
ATTACHE WOJSKOWEGO RUMUNJI 


Wczoraj dotychczasowy attaché wojskowy Rumunii, 
płk. Constantin, który opuścił swe stanowisko i wieczo- 
tem wyjechał do Bukaresztu, przybył do Belwederu wraz 
z nowomianowanym attachć wojskowym, mir. Draconescu, 
i wpisał się do księgi audjencjonalnej. 


Ze- 


odgłosy 


SUKCES TYGODNIA ROLNICZEGO 


Może on nie jest taki, jakiego po nim oczekiwano, 
ale nie mniej zasługuje na uwagę. Już to jedno, że 
ujawnił solidarny front całego rolnictwa, nie wyłączać 
jąc jego odłamów sanacyjnych, w dążeniu do realizacji 
hasła, które w tej chwili wieś uważa dla siebie za naj- 
ważniejsze, stanowią niewątpliwą zasługę organizatorów 
„Tygodnia Rolniczego". To, co dotychczas musiało się 
ukrywać, albo mogło być głoszone półgębkiem, nabrało 
teraz niejako praw obywatelskich... 

Nie wszystkie rezolucje, uchwalone 
„Tygodnia Rolniczego”, będą zrealizowane; nie wszyst- 
kie mogą liczyć na „zdecydowaną pomoc czynników 
rządowych*, na co, zresztą, odrazu zwrócił uwazę mi- 
nister Ludkiewicz, a, mimo to, wyników „Tygodnia“ nie 
można lekceważyć, W odróżnieniu od innych imprez 
sanacyjnych, ograniczających się do współudziału w nich 
ściśle dobranego grona osób i to najczęściej w jednem 
miejscu, przeważnie w stolicy, w organizacji „Tygodnia 


Rolniczego" i urządzanych w tym czasie zebraniach 
więły udział tysiące osób. | | 


na zakończenie 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Obrady genewskie 
O PROJEKCIE FRANCUSKIM — KONFERENCJA GOSPODARCZA 


Kontrpropozycje angielskie na francuski plan rozbro- 
jenla i bezpieczeństwa, przedstawione będą jutro na pre- 
zydjum konferencji rozbrojenłowej, Sądząc z głosów pra- 
sy angielskiej, spodziewać się należy zastrzeżeń przeciw- 
ko procedurze ustalenia napastnika, | automatycznym 
sankcjom przeciwko kontroli międzynarodowej w sensie 
oddania ich ewentualnie do dyspozycji L. N. z pozostawie- 
niem ich w kraju pochodzenia łtd., wreszcie przeciwko u- 
zależnieniu rozbrojenia od wykonania gwarancji z tytułu 
paktu Kellozza i ustalenia definicji spornego dotąd art. 16 
paktu L. N. Anglija jest przeciwna usunięciu zasady wolnej 
ręki przez zastąpienie jednomyślności decyzji Rady L. N. 
zwykłą większością. 

„Manchester Guardian“ natomiast krytykuje plan Her- 
riota jako ułatwienie uzbrojenia Niemiec pod pozorem mi- 
licji i zagrożenie bezpieczeństwa Polski, (Przy tej okazji 
dziennik ten, mimo zastrzeżeń przeciw rozbudowie Gdyni 
kosztem Gdańska, zwalcza ostatnie angielskie alarmy, żą- 
dające odebrania nam Pomorza w interesie pokolu po” 
wszechnego). Naogół komentarze anglelskie są dość ży- 
czliwe. Co się zaś tyczy kontroli, to prezydjum konieren- 


WATYKAN 


ZJAZD BISKUPÓW GRECKO-KATOLICKICH, m. in. 
z Polski, zakończył się w sobotę po posłuchaniu u Papieża. 


6 MILJONÓW NAWRÓCEŃ ZA PIUSA XI obliczyła 
statystyka Watykańska, Panowanie obecnego Papieża iest 
więc pod tym względem rekordowem, Ojciec św. nie ża- 
tuje funduszów na cele misyjne. 


FRANCJA 


ROZWÓJ PRYWATNYCH SZKÓŁ KATOLICKICH. 
Mimo bezpłatności laicystycznej szkoły państwowej, nie- 
tylko w Wandei, gdzie 4/5 dzieci chodzi do szkół katolic" 
kich, lecz i w innych departamentach przyrost liczby ucz- 
niów szkół prywatnych, niemal w trójnasób przewyższa 
przyrost w szkołach państwowych, Rosną wobec tego 
szanse projektu min. de Monzie, zmierzającego do ustano- 
wienia państwowego monopolu nauczania, 


PROTEST DUNIKOWSKIEGO przeciwko zdyskwalifi- 
kowaniu jego wynalazku oparty jest o rzekomy udział je- 
dnego z rzeczoznaców w tow. posiadaiącem kopalnie złota. 


w. BRYTANJA 


UKŁADY OTTAWSKIE WESZŁY W ŻYCIE ubiegłej 
nocy. Nowe cła nie obejmują narazie surowej miedzi i pe- 


„DZIEŃ POLSKI“, 16 listopada 1932 r. 


rodów i układy z wierzycielami Pozatem król Karol mó- 
wił o opiece nad mniejszościami, reformie wyborczej, wal- 
ce z analfabetyzmem, podniesieniu OE i kultury 


na wsi i £ d. 
TURCJA 


TROCKI wyiechał incognito do Kopenhagi parowcem 
włoskim przez Marsylię. 


STAMY ZJEDNOCZONE 


KONFERENCJA ROOSEVELTA Z HOOVEREM uległa 
odroczeniu wyłącznie z powodu choroby Roosevelta, któ- 
ry otrzymuje za zgodę na tę współpracę z Hooverem ty- 
sięczne telegramy gratulacyjne, Cały rząd stoi na stanowi- 
sku niemożliwości decydowanła Sprawy długów Europy 
bez wypowiedzenia się kongresu (15.VII). Sfery miarodaj- 
ne wypowiedziały się jednak w zasadzie za ustępstwamł 
na rzecz Europy w interesie walki z kryzysem. 


cji rozbrojeniowej przesądziło już to zagadnienie w sensie 
pozytywnym. W sterach genewskich projekt francuski | 
znajduje najszersze poparcie, m, in. jego plan ustałenia na- 
pastnika przez komisję z dyplomatów i attachés wojsko- 
wych, oraz zalecenia jego względem formacji przysposo- 
bienia wojskowego, policji itd, tudzież jego względu dla 
małych flot morskich. 

Komunikat niemiecki nazywa projekt francuski planem 
politycznej organizacji Europy bez właściwego rozbrojenia 
(wznowienie protokółu genewskiego). Zdaniem jego jest 
on częściowo wykonalny tylko w dłuższych etapach I nie 
uwzględnia niemieckiego żądania równouprawnienia. Od- 
racza on więc — według komunikatu niemieckiego — roz- 
brojenie na czas nieograniczony. 

Światowa konferencja gospodarcza ma być odroczona, 
zgodnie z opinią Banku Wypłat Międzynarodowych, do 
czasu wyjaśnienia sprawy długów wobec Ameryki, a więc 
conajmniej do kwietnia roku przyszłego. Min, Simon zwo- 
ła w tej sprawie komitet przygotowawczy. Mac Donald 
bardzo jest niezadowolony z takiego odroczenia, 


Stany Zjednoczone po wyborach 


Kampania wyborcza w Stanach Zjednoczonych wy- 
wierała na życie gospodarcze Ameryki wpływ stosunko- 
wo mniejszy, niż to miało miejsce w poprzednich kam- 
paniach wyborczych. Fakt ten tłumaczono tem, że obie 
platformy -—— zarówno republikańska, jak demokratyczna, 
były niemal zupełnie identyczne pod względem gospodar- 
czym. Jeśli chodziło o kwestię pieniądza, to obai kandy- 
daci wypowiedzieli się niedwuznacznie za zdrowym pie- 
niądzem i zdrowym kredytem. Rozbieżności w ich pro- 
gramach co do taryfy celnej były nieuniknione, bo repu- 
blikanie są zwolennikami taryfy ochronnej, zaś demokra- 
ci, dążąc do zabezpieczenia interesów gospodarczych 
wszystkich klas ludności, głoszą zasadę swobodnej, lecz 
regulowanej międzynarodowej wytmiany towarów. Punt 
widzenia demokratów na taryfę celną streścił najlepiej 
Roosevelt, oświadczając, że Stanom Zjednoczonym nie 
powinno zależeć na nastawieniu swoich stosunków eks- 
portowo-importowych na tranzakcje z kilkoma krajami, 
lecz na nastawieniu całego aparatu amerykańskiego w ten 
sposób, by ten był zdolny wymieniać towary i kredyt z 
całym światem. 

Na giełdzie papierów wartościowych tendencja była 
zmienna, a ostatnio nawet bardzo zniżkowa. Wartość cen 
akcyj zmieniała się w przeciągu 24 godzin tak znacznie, 
że stan ten wywoływał niepokój. Jedynie widoczną ce- 
chą było, że wahania te nie były wynikiem kampanji wy- 
borczej. Giełda w przekonaniu, że przyszły rząd, czy to 
demokratyczny, czy rępublikański, utrzyma zdrowy pis- 
niądz i dążyć będzie do zrównoważonego budżetu, oraz 
nie dopuści do inflacji, przestała reagować na oświadcze- 
nia wyborcze kandydatów. To też tendencja giełdy była 
w ostatnich czasach jedynie wynikiem zwykłych sneku- 
kach oraz zapewnieniu uczynienia wszystkiego dla reali- |lacyj. Naogół rynek był w oczekiwaniu nietyle wyników 
zacji sanacji finansowej, zwłaszcza przez zwalczanie „nłe- ! wyborów, ile raczej nadejścia spokoju z chwilą ich ukoń- 
dokładności fiskalnych“ oraz przez współpracę z Ligą Na- | czenia. 


wnych tłuszczów; nie dotyczą one wwozu z Indji i No- 
wej Fundlandji, aż do ratyfikacji przez te państwa ukła- 


dów. 
NIEMCY 


UKŁAD FRANCUSKO-NIEMIECKI w sprawie między- 
narodowych robót publicznych doszedł do skutku, dzięki 
pracom komisji niemiecko-grancuskiego komitetu wspól- 
pracy gospodarczej. Kanclerz von Papen wygłosił bardzo 
optymistyczne przemówienie do delegacji francuskiej. 


SZWAJCARJA 


ECHA ZABURZEŃ KOMUNISTYCZNYCH, Rząd za- 
mierza stosować najostrzejsze Środki dla zwalczania ko- 
munizmu. Prasa katolicka obarcza odpowiedzialnością za 
zaburzenia tak komunistów i socjalistów, jak į rząd kan- 
tonalny, któremu zarzuca nadużycia finansowe, prowoku- 
jące masy. 


RUMUNJA 


UROCZYSTE OTWARCIE SESJI PARLAMENTARNEJ 
nastąpiło wczoraj. Mowa króla, który przybył z synem, 
wojewodą Michałem, poświęcona była podkreśleniu stało- 
ści rumuńskiej polityki zagranicznej na wszystkich odcin- 


Z ZOZ ZZO ZZO ZZO OZ ZZOZ ZZ ZZO ZOZ O AZ WOZ WWO ZZOZ ZZO ZZ ZZA 


BEZ NIEDOPOWIEDZEŃ I NIEPOROZUMIEŃ 


ski naród zbyt jest wielki į zbyt wielkie przedstawia wa- 
lory cywilizacyjne, by miat potrzebę lub by mu się go 


Niech mi wolno będzie zapożyczyć tytuł z doskonale |taktów, należycie ścisłych informacyj. Tem tylko bowiem , dziło powierzać swoją sprawę opiece Komitadżich, Wy- 


napisanego artykułu wstępnego „Dita“ z d. 11 b. m, przy” 
noszącego komentarz do mowy dr. Dymitra Lewickiego. 
Prezesa Ukraińskiej Reprezentacji Parlamentarnej, wygło- 
szonej w Sejmie w dn. 3 b. m. 

Gdy na wstępie pragniemy odpowiedzieć na pytanie 
dlaczego mowa ta — poza naturalną, ożywioną polemiką 
W prasie [wowskiej obu języków —. wywołała stabe ra- 
czej załnteresowanie į nieliczne komentarze, to sądzę mo- 
żnaby przytoczyć następujące przyczyny: 1 

1, Do wygłoszenia jej wybrał dr. Lewicki, niewątpli” 
wie za wolą organizacji, której przewodniczy forum sej- 
mowe. Otóż parlament w Polsce dla szeregu przyczyn 
nie jest już tą trybuną, około której skupia się załntere- 
sowanie szerokich mas politycznie czynnych obywateli 
Rzeczypospolitej. Zainteresowanie takie może wzbudzić 
poważna enuncjacja Rządu nie dlatego, że została wy- 
głoszona w Sejmie, lecz dlatego, że jest enuncjacią rzą” 
dową. Do wszelkich przemówień poselskich, wszystko 
jedno czy zabierają głos posłowie prorządowi lub opozy” 
cyini, przestał ogół polityczny już od lat kilku przywią” 
zywać — może niezupełnie słusznie — wagę. _ 

_ 2. Przemówienie dr. Lewickiego, jeżeli mamy je 
osądzać z czysto retorycznego punktu włdzenia, grzeszy, 
jak gdyby brakiem perspektywy. Mówca pomieścł na je- 
dnej płaszczyźnie rzeczy bardzo ważne, jak np. postulat 
autonomii terytorialnej dla obszarów „zamieszkałych 
przez Ukraińców lub stosunek UNDO do czynników mię” 
dzynarodowych z szereglem szczegółów może mniejszej 
wagi, jak długa litania przewinień istotnych lub domnie- 
manych administracji polskie] w stosunku do . ludności 
ukraińskiej, Obciażenie przemówienia tymi właśnie szcze” 
gółami, uczyniło je nadto podobnem do tylu innvch prze» 
mówień opozycyjnych klubów, że uwaga słuchacza lub 
czytelnika mimowo% skłonna jest zaliczyć je do bardzo 
znanej kategoryj asitacyjnych mów sejmowych, 

3. Żałować należy, że przemawiając nie posiadał dr. 


Lewicki odnośnie do wszystkich omawianych przez słebleiski o słuszności zajętego przez siebie stanowiska. Ukrałń-: będą nigdy narzędziem cudzej 


Z Z OZ WO O ZZ W Z Z Z WE ZA ZZ ZZO 


rażamy też nadzieję i życzenie, że tak polityka polska, 
jak i pociągnięcie poszczególnych władz administracyj- 
nych ułatwią ukraińskiemu ogółowi przebycie do końca 
tej potrzebnej į godnej wielkiego narodu ewolucji, O do- 
brej woli czynników polskich nie wątpimy, moglibyśmy 


można wytłumaczyć, że np. święto pracy mógł utożsamić 
ze zmuszaniem ludności ukraińskiej do bezpłatnej roboty, 
albo, że mógł nie włedzieć, że sprawa modlitwy dzieci 
szkolnych została załatwiona w sposób rozumny į spra- 
wiediiwy zarządzeniem Kuratora Lwowskiego Okręgu 
Szkolnego, który bynajmniej nie ustępował przed czyłm- "iejeden przykład na jej rzecz przytoczyć. 
kolwiek naciskiem, lecz świadomie į celowo uznał sprawie-| > 2. Dr Lewicki — mówiąc o stosunku reprezentowa” 
dliwość stanowiska grecko.katolickich biskupów w szcze* , Mych przez siebie grup do czynników  międzynarodo. 
zólności J. E, Księdza Biskupa Chomyszyna. Nie chcę wych — stwierdził, że „Ukrałńcy nie będą agentami cu- 
czytelnika nużyć dalszem mnożeniem podobnych przykła- dzych interesów, że wiodą własną, niezależną, ukraińską 
dów, pragnąłbym tylko zaznaczyć, że tego rodzaju brak politykę”.  * 
należytej dokumentacji w przemówieniu najodpowiedziat- Piszący niniejszy artykuł, zbyt długo i zbyt zajadle 
niejszego przedstawiciela narodu ukraińskiego nię jest propagował wśród ukraińskiej społeczności hasło, że je: 
rzeczą dodatnią, Niechętne ukraińcom czynniki, a tych nie dyną wytyczną ukraińskiej polityki w Polsce | poza Pol- 
brak, mogą na tej podstawie, aż nazbyt łatwo uzasadnić ską powinna być własna ukraińska racja stanu, by nie 
tnasynuację, że reprezentacji ukraińskiej nie chodzi nigdy. miał temu oświadczeniu Prezesa Ukrałńskiej Parlamentar"- 
o co innego, jak o przeze listy „polskich niego- nej reprezentacji z głębi serca przyklasnąć, Nareszcie!!! 
dziwości*. © 8. Co się tyczy taktyki j metod, któremi winna się 
Na tem pragnąłbym zakończyć EREA słabych posługiwać „własna, niezależna, ukraińska polityka“ dr. 
stron przemówienia - dr. Lewickiego j przejść do znacznie Lewicki zaznaczył kategorycznie, że Ukraińcy nie zrze- 
dla mnie przyjemnieszego zaznaczenia jej stron Intere- | kają się wcale metody podejmowania į to bardzo częstych 
sujących. | prób wywarcia na Polskę nacisku przez czynniki miedzy- 
1. W pierwszym adl i z wielką przylemnością | narodowe, czy to prywatne (jak np, polityków angielskich. 
pragnąłbym polskłemu czytelnikowi przypomnieć, że pre- których znaczenie w świecie i we własnej ich ojczyźnie, 
zes ukraińskiej parlamentarnej reprezentacji, w słowach dr, Lewicki, zdaniem piszącego te słowa, cokolwiek prze” 
zupełnie niedwuznacznych, połępił wszelką pod ukralń- ceniać jest skłonny), czy też oficjalnych, jak np. Liga Na- 
skiemi narodowemi hasłami prowadzoną akcję terrory* rodów. 
styczna, spłskową į nielegalną, Ukraińska parlamentarna Nie mam zastrzeżeń, gdybym je miał, nie przydałyby: 
reprezentacja może oczywiście przemawiać tylko w Imie- | się na nic; o dobroci bowiem metod politycznych decy- 
niu niektórych ukraińskich grup i odcieni politycznych duje ich skuteczność, 
tych mianowicie, które jej dały mandat, ale wiemy, że są | Jedynie doświadczenie własne może przekonać Ukra” 
to grupy liczne i poważne.. Widać tedy, że opinja tych lńców, czy ta „polityka .interwencyjna", te próby wywar- 
grup od roku 1928 odbyła poważną ewolucję, nie wątpi- cia międzynarodowej presji: na Polskę będą w przyszło=- 
my, że ewolucja ta jest szczera 1 głęboka, wyrażamy ści skuteczniejsze niż dotychczas. Jeżeli chcą próbować, 
nadzłeję, że grupy te zdołają drogą rozumnej propagandy niech próbują w imię Boże, Mam tylko ledną wątpliwość. 
wewnątrz ukraińskiej społeczności przekonać ogół ukraiń- . Dr, Lewicki zapowiedział | to stanowczo, że Ukraińcy nie ` 
rolliyki, że  natomłast 


Promień światła w celi więziennej 


WYWIAD Z KIEROWNICZKĄ CENTRALNEJ BIBLJOTEKI WIĘZIENNEJ 


Świat więzienny, życie więźniów naogół okryte jest 
dła nas mgłą tajemniczości. Z poza grubych murów wię- 


ziennych nie wiele Światła przenika nazewnątrz. Coś nie- 


coś tylko wiemy o tem, że istnieją dła więźniów warsztaty 
rzemieślnicze, że Towarzystwo Patronatu nad więźniami 
prowadzi akcję oświatową. 

A jednak życie więzienne ma szereg przejawów, które 
w znacznym stopniu monotonny — szary pobyt więźnia 
w celi ożywiają i dają mu chwile pogody. 

W pierwszym rzędzie przyczynia się do tego książ- 
ka. Jeśli dla nas, ludzi wolnych, książka w wielu chwi- 
lach jest jedynym, niezastąpionym przyjacielem, to jakiem 
błogosławieństwem staje się ona dla więźnia! Toteż czy- 
telnictwo cieszy się wśród wszystkich więźniów olbrzy- 
miem powodzeniem. 

Zaciekawieni, jak jest zorganizowane czytelnictwo w 
więziennictwie polskiem, oo i jak czytają więźniowie, zwró- 
ciliśmy się w tej sprawie do zasłużonej wieloletnią pracą 
oświatową wśród więźniów — kierowniczki Centralnej Bi- 
bljoteki Więziennej w Warszawie, p. Minkowskiej, która 
udzieliła nam uprzejmie szeregu niezwykle ciekawych da- 
nych. 

Państwo polskie, przejmując 14 lat temu wszystkie 
więzienia, odziedziczyło m. in, kilka tysięcy książek, po- 
chodzących przeważnie z czasów okupacji niemieckiej. 
Rzecz przytem charakterystyczna, że książki te to prze- 
ważnie biblje, żywoty świętych, t t, p. dzieła o treści wy- 
łącznie religijnej, Jest to następstwem prądów, jakie 
istniały jeszcze do niedawna na Zachodzie, zwłaszcza w 
Niemczech. 

Najnowsze badania naukowe wykazały jednak całą 
bezpodstawność i zawodność tej metody. Więzień, którego 
pozbawiono książek, „obejmujących wszystkie dziedziny 
życia, w książkach wyłącznie religijnych wypaczał prze- 
ważnie niektóre kwestje dłań niezrozumiałe i zawiłe w sem- 
sie najbardziej ujemnym, niezdrowym. W rezultacie, po 
wyjściu z więzienia stawał się niekiedy daleko więcej nio- 
bezpiecznym, niż przed poprzedniem przestępstwem. Po 
wojnie system ten uległ zasadniczej zmianie, Wprowadzo- 
nò daleko idący liberalizm w wyborze lektury więziennej. 

W chwili obecnej jest 160 bibljotek więziennych w ca- 
tej Połsce wraz z Centralną Biblioteką Więzienną w War- 
sząwie. 

Łącznie wszystkie biblioteki posiadają około 110.000 
tomów. Zarówno jednak liczba bibljotek, jak ilość książek 
jest niewystarczająca dla obsłużenia prawie 30.000 więź- 
miów w Polsce. 

Zważywszy, że na blisko 400 więzień zaledwie mniej 
niż połowa posiada lokalne biblioteki, zrozumiemy, jakie 
ogromne zadanie spełnia Centralna Bibljoteka, obsługująca 
wszystkie więzienia, nie posiadające własnych bibljotek. 
Nadto Centr. Biblioteka rozsyła stale nowe komplety, uzu- 
pełria bibljoteki prowincjonalne, a przedewszystkiem czy- 


ni znaczne oszczędności, zakupując hurtowo nowe wy- | którzy zupełnie czytać nie umieją. I oni nie są jednak po- | 


„chętnie przyjmą pomoc od każdego“, a nawet temu każ« 


demu „będą wdzięczni“. Mam wątpliwość, czy ten „każ= | cytuje się zawsze, interpretując go w pewien określony 


dy“, a w tym wypadku raczej należałoby powiedzieć 
„protektor“ zadowoli się czysto platoniczną wdzięcznością 
Ukralńców, czy zechce bezpłatnie, boć przecie Ukraińcy 
nłe chcą być narzędziem niczyjej polityki, wyciągać dla 
nich kasztany z ognia, czy zechcą jednem słowem praco- 
wać „pour le roi de Prusse“, Bywały wprawdzie w hl- 
storji wypadki takiej pracy, pracowały tak różne państwa 
i różni władcy z wyjątkiem tylko.. króla pruskiego. 
A myślę, że republika niemiecka jest równie mądra; jeżeli 
Ukraińcom pomoże, to nle by zyskać ich „wdzięczność“, 
lecz raczej w tym celu by mówiąc słowami prusklego 
dyplomaty „przykryć wszystkich Ukraińców jednym ka= 
peluszem'.Chyba, że Ukraińcy oświadczą, że jednak nle 
od „każdego“ oczekują pomocy... 

4. Dr. Lewicki oświadczył, że celem, do którego re- 
prezeńtowaną przez niego grupa w Polsce dąży, to uzy- 
skanłe autonomii dla ziem przez Ukrałńców zamieszka- 
łych (z grubsza dla czterech południowych i wschodnich 
województw), 

Nic bardziej zrozumiałego: Naród, który wykrystall- 
zował sobie świadomość swej narodowej odrębności, ma 
święte prawo żądać, by inne narody i państwa postronne 
uznały tę jego, że się tak wyrażę, narodową osobowość 
prawną | umożliwiły mu, a przynajmniej nie przeszkadza” 
ły rozwińąć te urządzenia | instytucje, jakle są zewnętrz- 
nym tego rodzaju osobowości wyrazem. 

Nie byłoby przejawem mądrej polskiej polityki, gdy- 
byśmy na długą metę mieli do tej naturalnej, zrozumiałej 
i sprawiedliwej dążności Ukraińców odnosić się negatyw- 
"nie, Trzeba mieć odwagę to polskiemu społeczeństwu 
powiedzieć i powtarzać, póki zrozumienie tej prawdy nie 
przeniknie należycie głęboko. y 

Myślę jednak, że nie spełniłbym swego obowiązku, 
gdybym na tem poprzestał | mam nadzieję, że ukrałński 
patriota, jeżeli mu ten artykuł w ręce wpadnie, zechce 


sine tra et studio zastanowić się nad tem co teraz prze” szłość, linje wytyczne swej racji stanu równolegle z na- 


czyta 


I 


s 
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Z muzyki 
Muzyka polska w Filharmonji. — Recital Z. Dyzata, 


Nie przebrzmiały jeszcze echa sukcesu, jak K, Szy- 
anowski odniósł w Pradze z powodu wystawienia jego 
opery „Król Roger“, a już mamy do zanotowania znów 
świeże powodzenie tego kompozytora, tym razem na ©- 
i statnim koncercie symfonicznym. Nie da się bowiem za- 
cjonalnych podręczne bibljoteki, najwyżej eies gro przeczyć, że nowa symfonia Szymanowskiego, a czwarta 
naraz, które po AAAA aai do C 7 e a (z rzędu (czy może koncert fortepianowy z uwagi na od- 
stępny komplet 2 z ząb z P ay AERAR as | grywający w niej pierwszorzędną rolę part fortepianowy), 
książek PR S Ta S E EAA > peka | stanowi poważny, dalszy plus w dorobku kompozytorskim 
również wszystkie SZK za KAE y AEA : a jest | twórcy Hagithy. Jest w tem dziele bowiem wiele inwencji, 

Pomysł WŁ, ntr, j wi Ri Sz i jest i wspaniała technika orkiestralna, może nie tak wpraw- 
tworem wyłącznie polskim, niespotykanym wsród + | dzie wzorzysta, jak w symfonii III, ale też nie o to tu cho- 
państw europejskich. Projekt ten wobec licznych zalet; i 

ng UEA wiajch PRE A ER dzi, jest wreszcie wiele elementów swojskich przez szczę- 
znajdzie . niewątpliwie našiadowniotwo | śliwe a bardzo artystyczne spożytkowanie folkloru. Może 

Przeważnie więźniowie czytają w celach jedymie przy | , . 

; - , i po wysłuchaniu symfonji przestanie się wreszcie mówić na 
większych więzieniach istnieją — prócz własnych, nieraz ką 

' . | temat polskości muzyki Szymanowskiego i uwierzy się też, 

po kilka tysięcy tomów liczących bibliotekach — osobne | i - i 
telni dzie więźniowie czytają pod nadzorem nau- » pozytor ten ma wybitną własną fizioznomię, a nie 
czytemie, gdzie wię ytają pozostaje, jak to dotąd skwapliwie powtarzano pod obcemi 


czyciela, wyjaśniającego im pewne wątpliwości. 5 1 7 
? wpływa b s < j i » 
Skala upodobań i zainteresowań jest wśród więźniów mi Debussy'ego, R. Straussa, Schoenberga i Skria 


znaczna, w zależności od ich poziomu umysłowego. Ol- 
brzymia większość goni za beletrystyką, zwłaszcza pol- 
ską. Rodziewiczówna, Orzeszkowa, Sienkiewicz, Gąsio- 
rowski, to ulubieńcy więźniów. 

Z obcych pisarzy jedynie książki Londona cieszą się 
wielką popularnością. 

Baśnie, legendy są również lubianą lekturą więzienną. 
Za grubemi ilustrowanemi książkami wszyscy gonią. 

Wogóle proza. Do poezji nie zdradzają więźniowie, 
nawet inteligentniejsi specjalnych zamiłowań, 

To są zamiłowania ogółu. 

Istnieje jednak pewien procent więźniów o wyższem 
wykształceniu, niekiedy b. inteligentnych, którzy ustalają 
sobie przeważnie dokładny program na całe lata rozłożo- 
nych studjów naukowych, uczą się również języków ob- 
cych. 

To są tak zwani więźniowie „naukowcy“, dla których 
większe znaczenie mają książki naukowe, niż beletrystycz- 


dawnictwa, które wędrują następnie po więzieniach całej Ss 
Polski. Stąd też książki Centr, Bibljoteki Więziennej są 
ciągle w ruchu. 

Na zapotrzebowanie wysyła się do więzień prowin= 


Symfonję przygotował dyr. G. Fitelberg bardzo su- 
miennie, z tą troskliwością, z jaką zawsze przystępował do 
wykonywania kompozycji swego przyjaciela. Orkiestra 
pod jego pałeczką przemieniła się w potężnego wykonaw- 
cę, wraźliwego więc na wszelkie odcienia dynamiczne i 
rytmiczne, Trudny part fortepianowy wykonał — co sta- 
nowiło niemałą sensację dla słuchaczy — sam kompozytor, 
okazując się przytem tęgim pianistą. 

Ale prócz Symfonji, dyr. Fitelberg zaprezentował dwie 
jeszcze nowe kompozycje polskie, mianowicie „Malowan- 
ki“ T. Kasserna i „Taniec z Osmołody* R, Palestra. obie 
dobrze świadczące o talencie twórczym ich autorów, po- 
dążających jak się okazuje, bez zastrzeżeń po linji rozwo- 
ju muzyki nowoczesnej, 


Jako trzeci zkolei uczni I. Paderewskiego (uprzednio 
produkowali się pp, H. Sztompka i A. Brachocki), zasiadł: 
przy fortepianie p. Z. Dygat, który bodaj u nas już dawno 
ne. Tym „naukowcom“ władze więzienne czynią wszelkie | nie występował, Jest to pianista o daleko rozwiniętej tech- 
możliwe ułatwienia w zdobywaniu książek i prowadzeniu | nice i pięknym tonie; w grze zaś jego znać wielką kulturę. 
studjów. Wielce przytem charakterystycznym rysem jest: muzyczną, co znów znajduje swój wyraz w szlachetnej in-' 
to, że wśród tej grupy więźniów są i tacy, którzy skazani | terpretacji, szczególnie uwydatniającej się przy wykony- 
zostali na bezterminowe więzienie! waniu utworów z epoki romantycznej (Chopin, Schubert i 

Na pytanie, kto więcej czyta, mężczyźm czy kobiety, | Schumann). 

odpowiedź twierdząca wypadnie bezsprzecznie na ko- P. Dygata licznie zebrana na sali publiczność przyj- 
rzyść mężczyzn. mowała bardzo serdecznie, J. GL 

Książki dla więźnia to jədnak nietylko lektura. Są | RZEPAK e t aiaia A UA 00, 3037 
tacy, którzy z książki robią list. Przez żmudne, ale wy- 
trwałe i uważne umieszczanie kropek pod odpowiedniemi | zbawieni całkowicie tego dobrodziejstwa i czaru, jakie 
literami, tworzą wyrazy i całe zdania. Taka książka-list | daje lektura książek. Tutaj specjalnie podkreślić należy 
wędruje do następnej celi, czy oddziału i tam „adresat“ | cichą, a zarazem ofiarną pracę przedstawicielki Patronatu 
czyta otrzymaną „korespondencję“. Wobec jednak ścisłej | nad Więźniami p. Landauowej, która od kiłkunastu już lat, 
kontroli są to wypadki b, rzadkie. jako niezmordowana opiekunka więźniów, jest lektorką na 

Wreszcie wspomnieć należy o tej rzeszy więźniów, ' terenie stolicy dla więźniów-analfabetów. 


TTNIEDEENE 


S. U-ski, 


Jeżeli się po ukrałńskiej stronie mówi o autonomii, to |rozumiem podległości), czy też przeciwnie są zdania, że 
Interes Ich wymaga działania na szkodę | osłabienie pań- 
stwa i tego odłamu polskiego narodu, który od wieków 
żyje na złemiach ukrałńskiego zasłedienia, a choć różni 
się od Ukraińców językiem 1 obrządkiem, jest jednej z nl- 
mi krwi I jednego obyczaju. TO, co powiedziałem, to nie 
jest ani sofłsterja, ani krętactwo, myślę, że to poprostu 
głos zdrowego rozsądku. Polityki antypolskiej nie można 
wymagać od Polskiego narodu, anj od polskiego Rządu. 
Odpowiedź na postawione wyżej pytanie może nam 
dać jedynie ukraiński naród, t. į. jego opinia publiczna, je- 
go polityczna temperatura, Do bardzo niedawna opinia 
Ukraińców zwłaszcza hallckich, była nastrojona tak anti- 
polsko, że możnaby ją określić jednem [apidarnem zda- 
niem: „Po trupie Ukrainy, byle na pohybel Polsce", Nie- 
jeden smutny przykład na poparcie tego twierdzenia mógł- 
bym przytoczyć, Myślę, że nie odchylę się od linji wy- 
żre „Par ukraińską rację stanu, jeżeli powiem, że 
przemyślenie stormułowan ż 
nieść poważne korzyści. iaaa a ód 
AN w tagi ukrałńskiej społeczności dokonywa się nieza- 
ończońy |jeszczę proces pewnej przemian 

mowa Dr. Lewickiego była wyrazem tiani io pęka 
nia tego procesu płynności poglądów, czy też jak gdyby 
wzajemnego zrównoważenia slę poglądów bardzo jeszcze 
odległych. Winniśmy sądzę, bacznie śledzić dalszy rozwój 
I wyniki tej ewolucji, Polacy nie są narodem łatwo ustępu”. 
jącym przed zewnętrznym naciskiem, nie ustąpił nawet 
w sierpniu 1920 roku, gdy bolszewicy. stali pod Warszawą 
a przedstawiciel Wielkiej Brytanii doradzał kapitulację. 


Dlatego też, Jeżeli mam pisać istotnie „bez niedopo=. 
wledzeń | nieporozumień”, pówłem, że mie widzę lepszej 
przyszłości na drodze plsania memorjałów i skarg, widzę. 
lą natomiast w rozsądnej, na szerokiej płaszczyźnie pro- 
wadzotiej propagandzie zrozumienią wspólności į równole* 
głości interesów | korzyści rozumiego | uczciwego kotm=. 


promisu, w bezpośrednim kontakcie między narodem a na-. 


sposób, wstęp do układu z marca 1923 r. mocą którego 
mocarstwa zrzekły się na rzecz Polski suwerenności nad 
Wschodnią Galicją. Nie chcę polemizować nad jurydyczną 
wartością tego contractus in favorem tertli, tego układu, 
w którym Ukraińcy stroną nie byli. Wyznaję zresztą, że 
pacta sunt observanda, Przypomnę tylko, że przed tym 
fatalnym marcem roku 1923, Ukraińcy rzucali w oczy Po- 
lakom, znacznie bardziej precyzyjny tekst innego trakta- 
tu, w którym Ukraińcy też nie byli stroną, Mam tu na 
myśli art, 91 traktatu w St. Germain en Laye, mocą któ” 
rego Austrja (t, j. podówczas Wiedeń z okolicami) odstą- 
piła mocarstwom suwerenność nad Galicją Wschodnia. 
Ukraińcy byli temu tekstowi wierni, wierni aż do samo- 
bójstwa, Czy to przenoszenie wierności | nadziej z tekstu 
na tekst nie jest poruszaniem się w jakiemś zaczarowa” 
nem kole, z którego niema wyjścia na słoneczny świat 
Boży? Czy Ukraińcy naprawdę nie mają nam na rzecz 
swych dążeń nic innego do powiedzenia, żadnych argu- 
mentów, żadnych zapowiedzi? 

Powiedziałem powyżej, że mie kwestjonuję prawa 
Ukraińców do żądania byśmy uznali ich narodową osobo- 
wość wraz z ogółem tych instytucji | urządzeń, jakle są 
z tem związane. Ale pójście tą drogą jest równoznaczne 
z oddaniem Ukraińcom dużej sumy władzy j siły, a Ukra- 
ińcy zamieszkują w zwartej masie į dużej liczbie obszary 
graniczne państwa i to obszary graticzące z mocarstwem 
nieobliczalnem w swej polityce, a leżącem już poza zasię- 
glem europejskiej cywiiłzacji. Państwo nie może być rzą- 
dzone przez dwa narody sobie wzajemnie wrogie. Trze- 
ba być sprawiedliwym wobec wszystkich, nawet wobec 
Polaków. My mamy prawo wiedzieć, co żyjący w naszych 
granicach odłam ukraińskiego narodu zrobi z tą su 
mą uprawnień i siły, jakąbyśmy musieli mu odstąpić 
wrazie praktycznego uznanią jego narodowej osobowości. 
My mamy prawo wiedzieć, czy Ukraińcy widzą swą przy- 


szą przyszłością (zaznaczam, że przez równoległość nle STANISŁAW ŁOŚ 
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Czy cena gazu 


Akcja, zmierzająca do obniżki cen wszystkich produktów 
w Polsce, nie dotknęła jeszcze gazu, którego cena, mimo po- 
tanienia surowców i robocizny, od wielu lat pozóstaje nie- 
zmieniona. Zarządy gazowni tłumaczą się, że i tak gsz w 
Polsce jest prawie najtańszy w całej Europie, a gazownictwo 
bardzo słabo rozwinięte, konsumenci natomiast stają na sta- 
nówisku, że przy ogólnej zniżce nie można tworzyć nowego 
nieproporcionalnego stosunku cen gszu do cen innych towa- 
rów. Pozatem trwa wciąż niezdrowy objaw w formie bardzo 
wysokich opłat za wynajem gazomierzy, stanowiących pod- 
stawę kalkulacji wielu gazowni. Opłaty te niepomiernie po- 
drażają użycie gazu, zwłaszcza w małych mieszkaniach. 


„życia prowincji 


Echa ekscesów lwowskich 


Onegdaj przesłuchani zostali w urzędzie śledczym 
aresztowani podczas wystąpień ulicznych we Lwowie 
akademicy w liczbie 25. Część prowodyrów demonstra- 
cyj w liczbie 19 osób ukarano w trybie doraźnym grzyw- 
nami za naruszenie spokoju publicznego, pozostałych zaś 
przekazano do dyspozycji prokuratora Mostowskiego. 

Wypuszczem z aresztu akademicy odpowiadać będą 
również, ale z wolne! stopy. Jak słychać, prokurator ma 
oprzeć akt oskarżenia na art, 163 nowego k. k., t. j. za 


Nowa tragedja w Brzuchowicach 


Widownią tragicznej śmierci dwojga młodych ludzi, by- 
la miejscowość Brzuchowice pod Lwowem, osławiona gło” 
śnym swego czasu morderstwem, dokonanem na osobie 
Ś. p. Lusi Zarembianki. 

Niejaka Henryka Werba, która ukończyła gimnazjum 
w Lublinie j przybyła do Lwowa celem zapisania się na 
wydział humanistyczny Uniwersytetu Lwowskiego, zawarła 
bliższą znajomość z lzaakiem Hónigiem, kierownikiem pe- 
wnej firmy handlowej. 


GRUDZIĄDZ 

— Nominacja dyrektora Narbutta. 

Dyrektor Państwowego Banku Rolnego p. Teofil Nar- 
butt z dniem 15 b. m. obiął stanowisko dyrektora Oddzia- 


łu Państwowego Banku Rolnego w Grudziądzu. 


ŁÓDŹ 

— Kradzież w Muzeum Miejskiem, 

W Muzeum Miejskiem jakiś nieznany sprawca rozbił 
gablotkę szklaną, pod którą znajdowały się cenne monety 
numizmatyczne i skradł zawartość gablotki. Skradzione 
monety przedstawiają bardzo wielką wartość. Policja 
wdrożyła w sprawie powyższej dochodzenie, (K.) 


BIELSK 

— Zlikwidowany zatarg w fabryce. 

W fabryce „Mewa“ wybuchł zatarg na tle zarobków, 
który został zlikwidowany dzięki szybkiej interwencji ob- 
wodowego inspektora pracy, d-ra Bartonesa. Dyrekcja fa- 
bryki, która w okresie kryzysu nie obniżyła zarobków, 
wystąpiła obecnie z żądaniem obniżki. Na wspólnej kon- 
ferenci? robotnicy zgodzili się na obniżkę płac o 15 proc. 


NOWY SĄCZ 

— Katastrofa kolejowa. 

Na linji Muszyna — Krynica, wskutek rozluźnienia się 
szyn lokomotywa lekkiego pociągu towarowego Nr 6775, 
wywróciła się, przyczem jeden wagon wyskoczył z Szyn. 
W wypadku ciężkich poparzeń doznał maszynista J. Bo- 
ratyński, którego przewieziono do szpitala w Nowym Są- 
czu. Na uszkodzonym odcinku nastąpiło chwilowe wstrzy- 
manię komunikacji. Przybyła komisja sądowa ustali przy- 
czyny katastrofy. 


Samolot polski wyładował na Litwie 


"Wczoraj w godzinach wieczornych w pobliżu Ucian 
na Litwie lądował przytmisowo wskutek ciemności polski 


samolot. 
Aparat doznał ciężkich uszkodzeń. Jeden z lotników 


polskich, kpt. Władysław Pokorny, odniósł ciężkie ob- 
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Z żałobnej karty 


Ś.P. ZOFJA MEYSZTOWICZOWA 

W. ubiegły czwartek odbył się w Wilnie z kościoła 
Św. Piotra i Pawła na Antokolu pogrzeb Ś. p. Zofji z hr. 
Kossakowskich  Meysztowiczowej, małżonki b. ministra 
sprawiedliwości i prezesa Wileńskiego Banku Ziemskie- 
go. Nad otwartym grobem wygłosili piękne przemówienie 
ks. Kucharski S. J. i ks, prof, Puciata, żegnając wieloiet- 
nią prezeskę Sodalicjj Mariańskiej Pań į oddając hołd jei 
zasługom. 

Przez czterdzieści lat małżeńskiego pożycia $. p. Zo- 
fia Meysztowiczowa była wzorem żony i matki, wierną 
towarzyszką życia p. Aleksandra Meysztowicza į idealną 
wychowawczynią 4 córek į 2 synów, Zygmunta i księdza 
prof. Walerjana Meysztowicza, radcy kanonicznego am- 
basady R. P. przy Watykanie. 

Zmarła była wzorową obywatelką ziemską, bardzo 
przywiązaną do rodzinnego majątku męża na Litwie, po 
wojnie zabranego bezprawnie przez Litwinów, Cieszyła 
się ona ogromną popularnością w najszerszej okolicy, Po 
wojnie zaś poświęciła się całkowicie pracy religiino-spo- 
łecznej į dobroczynności. | 

Czem zaś była Ś. p, Zofia Meysztowiczowa dla tych 
wszystkich, których zawierucha wojenna rzuciła na bruk 
petersburski, to tylko ci mogą wiedzieć į ocenić, którzy 
korzystali z niezwykłej gościnności j opieki domu myje 
towiczów przy ul. Wozniesieńskiej. 

P. Aleksandrowi Meysztowiczowi i osieroconej rodzi- 
nie, składamy najserdeczniejisze wyrazy współczucia. 


Ś. P. STEFAN HR. BOBROWSKI 

Dnia 12 b. m. zmarł niemal nagle Stefan hr. Bobrow= 
ski w 60 roku życia. Pogrzeb odbył się nader uroczyście 
dn. 15 b. m. w jego rodzinnym Andrychowie z udziałem 
rodziny, okolicznego ziemiaństwa, przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych, przybyłych z najdalszych 
stron przyjaciół, tysiącznych rzesz mieszczańskich i ludo- 
wych, delegacyj straży pożarnych, Strzelca, Sokoła, Har- 
m i innych organizacyj. 

Zgon hr. Bobrowskiego 
szechny żal i głęboki smutek, Zasłynął on wszak już daw- 
przed wojną jako niezmordowany działacz społeczny i 


będzie zniżona? 


Z drugiej strony gazownictwo w Polsce jest bardzo sła” 
bo rozwinięte. Istnieje zaledwie 122 gazowni, które obsługu- 
ją miasta liczące 4.000.000 mieszkańców, produkując około 
170 milionów metrów sześć. gazu, przyczem produkcja ta 
wciąż spada. W ostatnich czasach przyczyniło się do tego 
znacznie rozpowszechnienie spirytusowych kuchenek, nie- 
zwykle praktycznych, a w użyciu poniekąd tańszych od gazu. 
Wogóle od czasu potanienia denaturatu i obniżenia jego ceny 
do 95 gr. za litr, zużycie gazu dość znacznie się zmniejszy» 
ło. W tej sytuacji gazownie będą niewątpliwie zmuszone do 
obniżki cen w obawie przed nowym konkurentem, który po= 
siada walory nieosiągalne dla gazu. 


zaburzenie spokoju publicznego. Nadto przeciw 4-em aka- 
demikom zagtosowany będzie art, 166 ze względu na po- 
dejrzenie o należeni* do organizacyj tajnych. 

Jak słychać, istnieje również zamiar skierowania pre- 
tensyj poszkodowanych kupców na drodze cywilnej do 
tych wszystkich akademików, których zatrzymano w cza- 
sie zajść niedzielnych. Jest rzeczą charakterystyczną, że 
ofiarą demoustracyj padły obok żydowskich również i skle- 
py chrześcijańskie. 


W piątek przybyli oboje do Brzuchowic I zamieszkali 
w jednej willi. Służba, nie słysząc dziś rano żadnych 
oznak życia z pokoju, zaimowanego przez młodą parę, 
otworzyła drzwi i ujrzała oboje leżących w kałuży krwi, 
a obok porzucony rewolwer. 

Jak się okazuje Henryka Werba zawarła niedawno 
znajomość z pewnym lotnikiem į zachodzi prawdopodo- 
bieństwo, że powodowany zazdrością Hónig, zastrzelił 
swoją kochankę, a następnie sam pozbawił się życia. 


nn 


Stefana wywołał pow- 


narodowy. Miasto Andrychów, którego hr. Bobrowski był 
kilkakrotnym i długoletnim burmistrzem, powiat wadowic- 
ki, którego sejmikowi tak długo przewodniczył, Okręgo- 
wy Związek Ziemian, którego był  tyloletnim prezesem 
i t. d, niezmiernie wiele mają mu do zawdzięczenia, Zwła- 
szcza Andrychów pod jego kierownictwem rozwinął się 
z małej mieściny w nowoczesny ośrodek przemysłowy. W 
zbiorowem życiu ziemiaństwa polskiego hr. Bobrowski za- 
pisał się złotemi zgłoskami. 

Ś. p. Stefan Bobrowski wszystkim, którzy mieli szczę- 
ście go poznać, pozostanie w pamięci jako uosobienie 
rycerskości, prawości i dobroci. Trudno wprost wyobra- 
zić sobie lepszego męża, ojca, przyjaciela i obywatela. 
Jeżeli miał jakąś wadę, to chyba to, że miał zawsze zbyt 
wiele względów dla swoich bliźnich, a za mało dla siebie, 
| Nie był on stworzony na dzisiejsze czasy giętkich sumień 
i uproszczonej obowiązkowości. 

Padł na posterunku — w ciężkiej ziemiańskiej walce o 

yt — w chwili, gdy uczestniczył w obradach tygodnia 
rolniczego. 

Zasługom Zmarłego oddał przepiękny hold proboszcz 
miejscowy ks. kanonik Tatara w otoczeniu duchowień- 
stwa z całej okolicy z ks. prałatem Podwinem z Krakowa 
na czele. Niepodobieństwem jednak byłoby wyrazić ogro- 
mu straty, jaką Śmierć Śś. p, Stefana. Bobrowskiego jest 
dla jego bliższej i dalszej rodziny, dla jego sąsiadów i 


TARNÓW 


— Tragiczna śmierć na posterunku. 

Posterunkowy Jan Walak z Tarnowa, wpadł pod ko- 
ła pociągu, który mu odciął głowę i połamał ręce i noci. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Lokomotywa  wlokła nie- 
szczęśliwego przez 50 metrów. Nie jest wykluczone, że 
posterunkowy, który zginął w czasie pełnienia służby, zo- 
stał strącony z pociągu przez złodziei kolejowych. 


LWÓW 

— Wyrok na b, posła Kohuta. 

W Sądzie Okręgowym przed.trybunałem przysięgłych 
|zakończył się we wtorek ponowny proces b. posła ukraiń- 
skiego i więźnia brzeskiego adw. d-ra Osypa Kohuta. Na 
zasadzie werdyktu przysięgłych dr. Kohut został skazany 
na 5 miesięcy więzienia z zawieszeniem kary na 5 lat. 

Rozprawa odbyła się po raz drugi na zlecenie Sądu 
Najwyższego, który unieważnił wyrok poprzedni, jakim dr. 
Kohut został skazany na półtora roku ciężkiego więzienia. 


WILNO 


— Komunikacja na nowej linji Woropajewo — Drula. 
Na linji kolejowej Woropaiewo — Druja, której uro- 
czyste otwarcie odbyło się przed kilku dniami, wprowa- 
dzony został z dniem 15 b. m. normalny ruch pociągów 
osobowych. Na linii tej kursować będą wagony Il-ej i 


IITl-ej klasy przyjaciół. Osierocił on żonę, Różę z Męcińskich, trzy 
— Ogromne Śniegi. PFK ASY. ć - KBA 
Cześć Jego Świetlanej pamięci. R. 


Na terenie pogranicza sowieckiego w okręgu zasław- 
skim i koszyrskim spadły wielkie Śniegi. Pola i drogi po- 
| kryte są olbrzymiemi żaspami. ` 


Zmiany na stanowiskach starostów 


W ostatnich dniach podpisane zostały nastepujące 
zmiany w administracji państwowej. P, Wacław Krzyża- 
nowski, starosta powiatowy w Horochowie, przeniesiony 
został w stan spoczynku, Bogdan Kaczorowski, starosta 
powiatowy w Wieluniu, został zwolniony ze swego stano- 
wiska i mianowany starostą powiatowym w Pułtusku. 
Stanisław Trytek, referendarz starostwa w Horodence, ZO- 
stał przeniesiony do starostwa w Brasławiu z poruczeniem 
kierownictwa tego starostwa. Józef Drożański, starosta 
powiatowy w Bielsku Podlaskim, został przeniesiony na 
stanowisko starosty w Grodnie. Tadeusz  Nizankowski, 
referendarz starostwa w Bielsku Śląskim, został przenie- 
siony do starostwa w Wieluniu z poruczeniem kierownic- 
twa tego starostwa. Zelisław Januszkiewicz, starosta w 


rażenia i został natychmiast przewieziony do szpitala w 
Ucianach. Towarzysz jego, Władysław Pietnunia wyszedł 
|z wypadku bez szwanku i znajduje się w dyspozycji władz 
miejscowych. Lotnicy zeznali, iż, lecąc w pobliżu grani- 
cy, zbłądzili i musieli lądować na terytorjum litewskiem. 


DOSTARCZA 
nowany starostą powiatowym w Bielsku Podlaskim. Jul- 


został mianowany starostą w Ostrowi Mazowieckiej. Staa , 
nisław Krawczyk został mianowany starostą w Świeciu. 
Dr. Juljan Koppens, pozostający w stanie nieczynnym, nas ' 
czelnik Wydziału w Urzędzie Wojewódzkim w Stanisła=' 
wowie, został przeniesiony w stan spoczynku, 


Warszawa Barkrabar 


- 


Brasławiu, został zwolniony ze swego stanowiska i mia= 


jan Muszyński, radca w Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi, 


5 


„DZIEN POLSKI, 16 listopada 1932 r. 


Nr. 317 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE| Pogrzeb ofiar katastrofy przy ul. Krochmalnej 


SKANDALICZNY CZYN FIRMY POGRZEBOWEJ L. SAWNOR 


Środa dnia 16 listopada 
DZIŚ: Edmunda JUTRO: Grzegorza cudotwórey 
Wschód słońca 6.58 Zachód słońca 15.44 
Długość dnia 8,46 
Ubyło dnia 7.59 


Wschód księżyca 17.04 Zachód księżyca 10.39 


OGÓLNE 

— PRZENIESIENIE DO REZERWY 

Wczorajszy Dziennik Personalny M. S. Wojsk zamiesz- 
cza zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o przeniesienie 
do rezerwy: gen. bryg. dr. Romana Góreckiego, gen. bryg. 
dr. Feliksa Antoniego Maciszewskiego, ppłk. Zyndrama Mar- 
jana Kościałkowskiego, maj. Stefana Seweryna Sokołowskiego. 

— O SKRÓCENIE CZASU PODRÓŻY DO PARYŻA 
O 6 GODZIN 

Odbyła się w Berlinie międzynarodowa konferencja ko- 
lejowa, na której omawiana była sprawa polepszenia komu- 
nikacji między Dalekim Wschodem a Zachodem tranzytem 
przez Polskę. W związku z tem, według wniosku polskiego, 
uległaby znacznemu polepszeniu komunikacja między Warsza- 
wą a Paryżem, Skróty jednak czasu podróży musiałyby być 
przeprowadzone przedewszystkienm na linjach niemieckich i 
częściowo francuskich. Na linjach polskich udałoby się jesz- 
cze skrócić czas podróży o pół godziny. Wniosek polski zdą- 
ża w tym kierunku, aby przyjeżdżać do Paryża przed półno- 
cą, a nie o godz, 6.43 rano dnia następnego, jak to teraz ma 
miejsce. Pozatem wyjazd z Paryża miałby następować o godz. 
7.80 rano, a nie o godz. 27.55 dnia poprzedniego. 
ZARZĄDZENIA MIN, KOMUNIKACJI W SPRA- 
WIE SZYBOWNICTWA 

Departament lotnictwa cywilnego w Minist. Komunikacji 
wydał ostatnio szereg zarządzeń, normujących rozwój lotni- 
ctwa bezsilnikowego. W trosce o bezpieczeństwo i prawidło- 
wy bieg szkolenia w pilotażu na apsratach bezsilnikowych, 
departament lotnictwa ustalił listę instruktorów, którzy jedy- 
nie będą mogli prowadzić trening i naukę pilotażu szybow= 
cowego. Instruktorzy podzieleni są na grupy, zależnie od ich 
kwalifikacyj i uprawnień. Ilość instruktorów posiadających 
kwalifikacje bez żadnych zastrzeżeń, a więc uprawnionych do 
prowadzenia wszelkiego rodzaju lotów bezsilnikowych, nie 
przekracza 10 osób. 

— WZROST BEZROBOCIA 

Według ostatnich danych liczba bezrobotnych zarejestro- 
wanych na terenie całej Polski w dniu 12 b. m. wynosiła o- 
gółem 154.582 osób, co w porównaniu ze stanem z poprzed- 
niego tygodnia stanowi wzrost bezrobocia o 5.088 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie (wraz z okręgiem) wy- 
nosiła 15.248 osób, t. j. o 549 osób więcej, niż w tygodniu 
poprzednim. Liczba bezrobotnych w Łodzi (wraz z okręgiem) 
wykazuje w ciągu tygodnia wzrost o 997 osób i wynosi obe- 
cnie 12.416 osób, Liczba bezrobotnych na Śląsku wynosiła 
70.202 osób, co stanowi wzrost bezrobocia o 828 osób w cią- 
gu tygodnia, 

— SEJMIK ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI POLSKICH 

W lokalu Zw. Rzemieślników Chrześcjan (ul. Miodowa 
nę. 14) odbędzie się dnia 26 b. m. o godz. 9 min, 30 Sejmik 
Związku Spółdzielni Polskich. 


MIEJSKIE 

— ODCZYT PROF. F, A. OSSENDOWSKIEGO 

Jutro w czwartek 17 b. m. o godz. 8.15 wiecz. odbędzie 
się w sali Konserwatorjum odczyt prof. F. A. Ossendowskie- 
go pierwszy z cyklu pięciu odczytów p. t. „Podróż naokoło 
świata”, Odczyt przeznaczony jest głównie dla kształcącej się 
młodzieży. 
-= — Z ŻYCIA T. N. S. W. 

W czwartek, dnia 17 b. m. o godz. 8 wiecz. w lokalu 
T. N. S. W. (Bracka 18 m. 4) odbędzi* się odczyt dr. Stani- 
stewa Adamczewskiego o Stanisławie Wyspiańskim. 

— KONCERT - PODWIECZOREK 

Dnia 17 b. m. (czwartek) odbedzie sie w Kawiarni hote- 
lu Europejskiego w godzinach 5—8 pp. podwiecsorek na rzecz 
Zwiazku Pracy Świetlicowej. W części koncertowej łaskawy 
współudział obiecali p. Tola Korjanówna i p. Igo Sym. Ma- 
my nadzieję, że nikooo ze stałvch bywalców nie zabraknie 
w kawiarni Europejskiej na tym interesującym I tanim pod- 
wieczorku, gdyż bilety w cenie 1 złotego sprzedawane będą 
przy wejściu. 

— NA SCHRONISKO DLA ZWIERZĄT 

Brak schroniska dla bezdomnych i chorych zwierząt bvł 
niejednokrotnie poruszany przez szerokie sfery miłośników 
zwierząt. Zagranicą takie schroniska wszędz'e istnieją. U nas 
bezdomne zwierzęta skazane są na katusze i zagładę. Obecnie 
organizuje się takie schronisko pod egidą Tow. Opieki nad 
Zwierzętami (Wiejska 18). Ponieważ T-wo nie jest w posia- 
daniu środków na ten cel, urządza w dniu 19 b. m. w sobotę 
o godz. 6 wieczór wokalno-muzyczno-taneczny z udziałem 
najwybitniejszych artystów opery i testrów rewjowych. Infor- 
macyj udziela: D-wa H. Dolkart, Mazowiecka 11, tel. 794-64. 

— PRZYMUSOWY REMONT DOMÓW W WAR- 
SZAWIE 

Urząd inspekcyjno-budowlany zarządził w r. b. dokona- 
nie przymusowego remontu w 534 domach. Z tej liczby 105 
remontów wykonali sami właściciele domów. Ponieważ nie- 
ruchomości, zakwalifikowane do remontu, były tak obdłużone 
podatkami, że wyegzekwowanie sumy potrzebnej na remont 
nie mogło być wykonane, sekwestr na dochody domów na- 
łożono jedynie w 21 wypadkach. 


Wczoraj, o godz. 11 rano, przy ul. Oczki, w pobliżu 


Szczegółu tej sprawy przedstawiają się następująco 


prosektorium medycyny sądowej, zebrały się tłumy pu-| według komunikatu Komisarjatu Rządu: 


bliczności, celem odprowadzenia na wieczny spoczynek 
zwłok nieszczęsnych ofiar katastrofy: $, p.: Krystyny Flis, 
Haliny Kalina, Janiny Nowak i Czesława Cieślickiego. 

Do wiadomości władz bezpieczeństwa doszła informa- 
cja, że istnieje zamiar podczas pogrzebu sprowokowania 
awantury, podobnie jak to miało miejsce na pogrzebie za- 
bitych pod gruzami wznoszonej budowli przy ul. Staryn- 
kiewicza, kiedy akcja prowodyrów doprowadziła do bój- 
ki i profanacji cmentarza. Wobec tego Komisarjat Rządu 
wydał zarządzenia, zmierzające do utrzymania porządku 
podczas pogrzebu. 

O godz. 10% wyruszył kondukt pogrzebowy z pod 
szarego gmachu przy ul. Oczki, 

Przed samym pogrzebem doszło do przykrego zgrzy- 
tu. Wśród zgromadzonego tłumu rozeszła się mianowicie 
pogłoska, iż zwłoki ofiar były ułożone do trumien bez 
ubrań, iedynie w strzepach bielizny, tak, jak wydobyto je 
z tragicznego rumowiska. Natychmiast przeprowadzone 
w tej sprawie dochodzenie władz wykryło niesłychany 
skandal. 


„Dyrekcja firmy Haberbusch i Schiele powierzyła po- 
grzeb ofiar katastrofy z ul. Krochmalnej zakładow; pogrze- 
bowemu pod firmą Leon Sawnor przy pl. Trzech Krzyży. 
Firma Leon Sawnor, żerując na nieszczęściu ludzkiem i 
dążąc do jak największych zysków, użyła jak najgorszych 
karawanów, zwłoki złożono do trumien nieodziane oraz nie 
poinformowano rodzin o terminie pogrzebów, Wobec tego 
Komisarz Rządu na m. stoł. Warszawę zażądał natychmia- 
stowego zerwania umowy z firmą Leon Sawnor į polece- 
nia urządzenia pogrzebów innej firmie oraz zarządził po- 
cłągnięcie do odpowiedzialności karnej firmy Leon Sa- 
wnor'*. 

Na skutek interwencji Komisarjatu Rządu pogrzebem 
następnych ofiar istotnie zajęła się już inna firma. Po po- 
ludniu odbył się pogrzeb 35-letniego Ludwika Nowaka į 35- 
letniego Jana Dadeja. 

Pogrzeb pozostałych siedmiu ofiar odbędzie się w dniu 
dzisiejszym, Ofiary strasznej katastrofy w liczbie 13 osób 
pochowane są w jednej kwaterze 65 H na cmentarzu Bró- 
dzieńskim. 


Jubileusz dyrektora Giełdy Pieniężnej 


Dyrektor p. Witold Małcużyński, obchodzi jubileusz 
25-lecia pracy na połu giełdowem, 

P. Witold Małcużyński po -ukończeniu wydziału 
prawnego na uniwersytecie w Petersburgu w 1902 roku, 
wstąpił do petersburskiego sądu handlowego na stanowi- 
sko pomocnika sekretarza. W r. 1903 powołany został na 
stanowisko sekretarza przy Sądzie Okręgowym w Warsza- 
wie, zaś w roku następnym został mianowany sędzią gmin- 


mym powiatu płockiego. W grudniu 1905 roku, samorzutnie |T€ 


spolszczył sąd gminny, za co został aresztowany i z Toz- 
kazu ówczesnego gen.-zubernatora warszawskiego został 
wydalony z kraju na cały czas trwania stanu wojennego. 
Powrócił do kraju w 1907 roku, a w 1914 roku został refe- 
rentem komitetu giełdy warszawskiej. W 1921 roku, w 
związku z reorganizacją giełdy zostaje mianowany sekre- 
tarz giełdy pieniężnej w Warszawie, zaś w 1925 — dyrek- 
torem biura giełdy pieniężnej w Warszawie. Za zasługi 
przy organizacji giełdy i długoletnią pracę, p. Małcużyński 
został odznaczony krzyżem oficerskim, orderu Polonia Re- 
stituta. i 


: w wp m 
Pan Jan i miljon 
(Bajka według Mickiewicza), 


Pan Jan, co nieraz bywał w kłopotach i trwo- 
gach 
Nie tracąc serca, póki czuł się rączy 
Teraz podupadł na nogach 
Czuł, że źle się z nim skończy 
Więc jęknął z głębi serca: 
„Niemasz do równika 
gorszego zawodu nad stan urzędnika“, 
W biurze referent czy naczelnik gania, rób bez 
gadania— 
A gdy pierwszego wezmę pensję całą, 
Liczę, dodaję — zamało. 
Zbrzydło mi życie, co wciąż nerwy szasta, 
Skończę ze sobą i basta. 


Teatrów 


| OPERA. Dziś „Napoleon į Teresina“ z występem p. 
IL. Messal. pA 
| dutro i w piątek efektowna operetka „Bal w Operze“, 
| NARODOWY. Dziś ; jutro tragedija A. Totstoja 
|„Car Iwan Groźny* w nowym przekładzie St. Miłaszew- 
skiego. 

LETNI, Dziś j do piątku włącznie świetne widowi- 
isko groteskowe „Hulla ben Bulla“ z Macherską, Marci- 
nowską, Fertnerem, Grabowskim, Kurnakowiczem i Walte- 


m. 
NOWY. Dziś | jutro dana będzie głośna komedia Ja- 
kuba Devala w przekładzie J. A, Hertza „Mademoiselle“ 
POLSKI. Dziś, we środę, premiera operetki „Nieto* 
perz“ Straussa, Libretto przełożył i opracował Julian Tu- 
wim. Reżyseruje Al. Zelwerowicz. 

TEATR ARTYSTÓW, Dziś z powodu próby general- 
nei premiery jutrzejszej, przedstawienie zawieszone. W 
dniu jutrzejszym na repertuar wchodzi głośną na wszyst- 
kich wielkich scenach zagranicznych, niezmiernie efek- 
towna baśń fantastyczna Carlo Gozzi'ego p. t. „Księżnicz= 
> chińska“ w opracowaniu i przekładzie poetyckim E. 
Zegadłowicza, w inscenizacji Z, Nowakowskiego. W przed- 
stawieniu biorą udział: pp. Gryf-Olszewska, Jarkowska, 
Mazarekówna, Relewicz-Ziembińska, Skrobecka, Biegański, 
Daczyński, Rosłan, Chmielewski, T. Frenkiel, Karpiński, 
Wyżykowski, Kucharski j in. Nowe wspaniałe dekoracie 
według projektu prof, W, Drabika. 

TEATR ATENEUM. Dziś į dni 
sztuka „Kapitan z Köpenick“. 

„BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś į codziennie rewia 
„Jarmark Śmiechu”, 
$ “ar pye OKO“. Dziś į dni nastepnych rewja p, t. 
„ 0- o“, 

KAMERALNY (Senatorska 29). Dziś premiera sensa- 
cyjnej sztuki kobiecej Chrysty Winsloe „Dziewczęta w 
mundurkach“, Reżyserja Z. Andrzejewskiej. Kierownictwo 
artystyczne K. Adwentowicza, przekład I. Grywińskiej. 


TEATR „8 m, 30“ (ul. Mokotowska 73), codziennie 
prześliczna operetka Stolza „Peppina” w literackiem opra- 
cowaniu J. Krzewińskiego į L. Brodzińskiego. 

„WESOŁY TEATR" (na Chłodnej), Wesołe widowisko 
muzyczne w 3-ch aktach p. t. „Hotel Rozwodowy* z u- 
działem pp.: V. Bobrowskiej, L. Niemirzanki, Horskiego, 
Klimaszewskiego, Suchcickiego į in. Początek o g. 7 m. 15 
i 9 m. 30 wiecz. 

PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE W TEATRZE WIEL- 
KIM, W nachodzącą sobotę, 19 b. m., o g. 3-ei popol., 
dane będzie pe cenach niezwykle niskich (od 50 gr. do 2 
zł. 45 gr.), pierwsze w sezonie bieżącym przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej. 

KONCERTY MUZYKI POLSKO-WŁOSKIEJ. Komi- 


następnych głośna 


Poszedł zgarbiony, bardziej duch, niż człowiek, |tet Tow. Polsko - Włoskiego Dante Alighieri, postanowił 


Martwe spojrzenie rzucając z pod powiek, 
W tem stanął i zdumiał, w witrynie galerji 


Plan wisiał dwudziestej szóstej klasowej loterii. | 


urządzić w celach propagandowych cykl koncertów mu- 
zyki włoskiej i polskiej z udziałem pierwszorzędnych ar- 
tystów. Pierwszy koncert odbędzie się jutro, o g. 8 m. 15 
wiecz. w sali Tow. (przy ul, Sienkiewicza .12, I p.). 

Udział przyrzekły: pp. Maria Kałuska (śpiew), Zofja 


Pan Jan czyta, niewierzy — przetarł okulary, |Ossendowska (skrzypce), Halina Czerniawska (deklama- 


Miljon wygrać można, to jest nie do wiary, 
Wnet myśl zbawienna potrząsnęła Janem, 
Kupił los, wygrał miljon, i jest dzisiaj panem. 
A gdy mu życzenia składali druhowie, 
Pan Jan odpowiedział, kochani panowie, 
„Niech nikt na biedę nie narzeka, 
Bo w życiu różnie bywa, 
Każdy ma mola, co gryzie człowieka, 
I... loterję na której wygrywa. 

Witold Warwicz. 
ER AKAD RACZ TZ ROZW E TO A 


Od Administracji 


Do dzisiejszego nakładu prowincjo- 
nalnego załączamy blankiety nadawcze 
P. K. 0. w celu ułatwienia przesłania pre 
numeraty za miesiąc grudzień 1932 r. 
(IV kw.) i ewent. zaległej. 


cia), Elizabeth Cotrus (fortepian) oraz pp. Aleksander Mi- 
chałowski (śpiew), Eugeniusz Mossakowski (śpiew). Kon- 
stanty Radwan (deklamacja), prof. Ludwik Ursteim ; dr. 
Herman Datyner (akompaniament). | 

CYRK. Codziennie dwa przedstawienia pełnego atrak- 
cyj programu listopadowego. 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo — „Pieśń nocy“. 
Atlantic — „Szatan zazdrości”, 
Capitol — „Dama w Smokinzu* i „Hotel Studentów“, 
Casino — „Odtrącona*. 

Colosseum — „Boczna ulica*, 

Europa — „Blond Venus*. 

Filharmonja — „Blońd Venus“, 

Hollywood — „Student żebrak“. 

Majestic — „Drewniane krzyże”. 

Palace — „Niebezpieczna próba“. 

Pan — „Biała trucizna”, 
Stylowy — „Czemp*. 
Światowid — „Człowiek Małpa“ 


Nr. 317 „DZIEŃ POLSKI, 16 listopada 1932 r. 


- - . Niefortunny projekt 


OPIEKA SPOŁECZNA I ZDROWIE PUBLICZNE 

(n. n) W następstwie konieczności przeprowadze- 
nia daleko idących oszczędności budżetowych, Magistrat 
wstępuje w fazę niebezpieczną: wprowadzania w życie 
nieprzemyślanych dostatecznie projektów. Do rzędu ta- 
kich właśnie projektów należy niewiadomo przez kogo wy- 
sunięty projekt połączenia wydziału Opieki Społecznej Z 
Wydziałem Zdrowia. 

Przyoomnieć należy, że niedawniej, niż w początku 
r. b. wyłączono — słusznie zresztą z Wydziału Opieki 
Społecznej Szpitalmictwo, z którego utworzono oddzielny 
wydział, okazało się bowiem na podstawie wieloletniego 
doświadczenia, że tworzenie zbytnich wydziałów, kon- 
centrujących różnorakie sprawy, wpływa ujemnie na Spo- 
istość oraz przyczynia się do wzrostu kosztów ogólnych. 
Na rozdziale szpitalnictwa od opieki społecznej zyskały 
obie instytucje na sprawności działania i w następstwie 
tego każda z tych instytucyj mogła poczynić znaczne osz- 
czędności budżetowe, których przeprowadzenie przed roZ- 
działem było niemożliwe. 

Jednem słowem i jeden i drugi wydział, kierowane 
przez znakomitych specjalistów zarówno w dziale szpital- 
niotwa, jak i opieki społecznej, wcieliły w życie zasadę: 
osiągnięcia najlepszych wyników przy najniższych kosz- 
tach. Zdawałoby się, że Magistrat uzyskawszy na tym 
odcinku tak dobre wyniki, zechce iść po tej drodze. 

Okazuje się jednak, że. niestety, tak nie jest. Ponie- 
waż wydział zdrowia publicznego w następstwie zbyt sze- 
roko rozbudowanych agend, w obecnych czasach kryzysu, 
musi być w swej działalności znacznie ograniczony, zaś 
wydział opieki społecznej wobec rosnącej nędzy, rozwijać 
powinien wzmożoną działalność, dlatego właśnie... po- 
wstał projekt połączenia tych wydziałów. 

Impulsem do tego połączenia wydziałów, nie mających 
prawie żadnych wspólnych punktów, jest fakt, że zasłużo- 
ny naczelnik wydziału opieki społecznej, p, Antoni Dobra- 
czyński wysłużył pełną emeryturę, pracując przeszło 30 


W chwili obecnej toczą się w Paryżu roko- 
wania z przedstawicielami kapitałów francu- 
skich i amerykańskich w sprawie sfinansowania 
zaleconego przez Ligę Narodów planu gazyfikacji 
Górnego Śląska. Według wiadomości, jakie 
ostatnio otrzymano z Paryża, pertraktacje z ka- 
pitalistami zagranicznymi są na dobrej drodze, 
tak, że sfinalizowania ich oczekiwać można w 
niedługim czasie. Istnieje nadzieja, iż prace nad 
gazyfikacją Górnego Śląska będą mogły rozpo- 
cząć się w trakcie najbliższej wiosny. 

Obok gazyfikacji Śląska przewidziane jest 
przeprowadzenie rurociągów gazowych z Kato- 
wic do Częstochowy oraz w stronę Krakowa, 
przyczem wszystkie miejscowości położone na 
tych dwu szlakach a pozbawione dotychczas ga- 
zowni, otrzymałyby gaz dla celów gospodarczych 
i oświetleniowych. Na terenie b. Kongresówki 
wchodzą tu między innemi w rachubę Sosno- 
wiec, Będzin, Myszków, Zawiercie. Koszt tych 
instalacyj gazowych obliczany jest na 40 — 50 
miljonów złotych. 


W KOPALNIACH WĘGLA 


| W ciągu bleżącej sesji zgłoszony zostanie do Sejmu 
wniosek w Sprawie ratyfikowania międzyn. konwersji o 
czasie pracy w kopalniach węgla, przyjętej na XV-tej 
Międzynarodowej Komterencji Pracy w Genewie w czerw- 
icu 1931 r. z zastrzeżeniem jednak, że jednocześnie będą 
lat w dziedzinie opieki Społecznej. Dobrze zrozumiana E E niz mheasas psk a E ie) 


oszczędność polegać powinna na utrzymaniu na, dotych- 
czasowem stanowisku człowieka, takiego wybitnego fa- |t j. oprócz Polski — Anglja, Francja, Belgja, Czechosło- 


chowca. tembardziej, że przy przejściu w stan spoczynku | wacja, Niemcy i Hołandja. Państwa te wyraziły już za» 
oobierać bedzie pełne dotychczasowe uposażenie. |sadniczo zgodę na ratyfikację i również zastrzegały je- 
Natomiast, według wystwślego pfzez pówne stery LahA ratyfikowanie przez wszystkie siedem- rządów. 

, | Konwencja ustala czas pracy w kopalniach węgła na 7 go- 


i dzieję, ni w ży- 
yk TEET EAS, Bijon pa A | dzin 45 minut; wprowadzenie jej w życie skróciłoby za- 
wa NY | í tem czas pracy w naszych kopalniach o 15 minut. 


ma stanąć, świetny zresztą znawca i organizator w dzie- | 
W PRZEMYŚLE 


dzinie zdrowia publicznego i lecznictwa wogóle, co ma dość | 
luźny kontakt z opieką społeczną, której zakres działania Ze strony min. Opieki Społecznej złożone zostało dy- 
irektorowi Międzynarodowego Biura Pracy, p. Butlerowi, 


wzrasta w miarę pogłębiania się kryzysu. 
iejmy nadzieję, że ściślejsza analizą niefortunnego , podczas jego pobytu w Warszawie oświadczenie, że rząd 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


Plany rozbudowy sieci gazociągowej 


Plan opracowany przez inżynierów Konopkę 
i Schultza, przewiduje również budowę gazowni 
w kilku większych miastach polskich, iak Brześć 
nad Bugiem, Włocławek, Płock i Łuck, które ga- 
zowni nie posiadają. Gazownie w Warszawie i 
w Łodzi miałyby być znacznie rozszerzone. Na 
wykonanie tej części planu potrzebna jest suma 
dalszych kilkunastu miljonów złotych. 

W pierwszym rzędzie aktualna jest, jak za- 
znaczyliśmy, sprawa gazyfikacji Górnego Śląska. 
Zagadnieniu temu również władze państwowe 
poświęcają dużo uwagi. Skarb państwa, wzglę- 
dnie jeden z banków państwowych, przyjąć ma 
pełną gwarancję wobec kapitalistów zagranicz- 
nych za kredyty na gazyfikację śląskiej dzielni- 
cy. Roboty około wykonania tego planu dałyby 
zatrudnienie kilku tysiącom ludzi. 

Zaznaczyć należy, że oferty kapitału nie- 
mieckiego na przeprowadzenie gazyfikacji Gór- 
nego Śląska zostały przyjęte z rezerwą, a roko- 
wania prowadzone w Paryżu, mają na celu po- 
zyskanie kapitałów francuskich i amerykańskich. 


Projekty skrócenia czasu pracy 


dn. 10 stycznia 1933 r. w Genewie w sprawie skrócenia 
czasu pracy w przemyśle. Min, Hubicki podkreślił przy- 
tem. konieczność uwzględnienia przy rozważaniu tego za- 
gadnienia odrębnych warunków, panujących w poszcze- 
gólnych gałęziach przemysłu. Konferencja, na którą ZO- 
stały zaproszone, oprócz państw, należących do Ligi Na- 
rodów, również Stany Zjednoczone i Rosja sowiecka. ma 
na celu uzyskanie od poszczególnych rządów i zaintereso- 
wanych czynników społecznych materjałów, opinii i wnio- 
sków co do metod i sposobów uregulowania tej sprawy. 
Możliwe jest albo przygotowanie międzynarodowej ogólnej 
konwencji w sprawie skrócenia czasu pracy, podobnej do 
konwencji waszyngtońskiej z r. 1919, albo też, co jest 
prawdopodobniejsze — przygotowanie konwencji ramo- 
wej, umożliwiającej różnorodne regulowanie sprawy w poô- 
szczególnych przemysłach. 

Koła zbliżone do Międzyn. Biura Pracy są zdania, że 
sprawa ta jest bardzo ważna i pilna, szczególniej wobec 
dzisiejszego położenia gospodarczego. Rząd polski zgło- 
sił gotowość współdziałania z Międzyn. Biurem Pracy nad 


projektu, jeszcze bardziej uwypukli jego wady, które nie |pojski weźmie udział w konferencji przygotowawczej w |tem zagadnieniem. 


pozwalają na wcielenie go w życie, bez narażenia najistot- 
niejszych interesów szerokich warstw ludności, 


Nieznaczny wzrost zapasu złota w Banku Polskim 


Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę listopada 
r. b. wykazuje dalszy wzrost zapasu złota o 2,9 mili. zł. 
ZW. PRACOWNIKÓW MIEJSKICH POSTANOWIŁ |do sumy 496,4 milj. zł. Zagranicą nabyto 2,7 mili. zł. resz- 
WSTRZYMAĆ SIĘ Z DALSZEMI DEMONSTRACJAMI ltę w sumie 0,2 mili. zł. kupiono na rynku krajowym. Pie- 
*'W dniu wczorajszym upłynął termin zawieszenia bro- | niądze i należności zagraniczne, zaliczone do. pokrycia, 
ni na ratuszu, zawartego w dniu 8 b. m. pomiędzy praco“ | wzrosły o 200 tys. zł. do sumy 36,6 milj. zł. Łączne za- 
wnikami miejskimi, a magistratem, W myśl tej umowy | tem zwiększenie pokrycia kruszcowo-wałutowego wynło- 
magistrat do 25 b. m. miał wypłacić całkowicie pensje paź- | sto około 3,1 milj. zł. Pieniądze i należności zagraniczne, 
dziernikowe, a wysokość zaliczek wypłaconych dò dnia | nięzaliczone do pokrycia, wzrosły o 1,4 milj. zł. do sumy 

wczorajszego miała dowieść pracownikom dobrej woli ma- | 1046 mili. zł. 
gistratu. Suma kredytów, udzielonych przez Bank Polski, po 
Istotnie, do 15 b. m, kasy miejskie całkowicie ich, w | "eznacznem zwiększeniu na ultimo października r. b., ule- 

| 


Ma Ratuszu spokój 


lowały należności za październik w dwóch wydziałach, W | sra poważnej obniżce, wynoszącej blisko 30 milj. zł., przy- 
innych wydziałach połowa urzędników otrzymała do 70, czem portfel weksiowy zmniejszył się o 18,1 milj. zł. do 
proc. pensyj październikowych, połowa zaś ma uregulowa- sumy 584,7 milj. zł., pożyczki zastawowe zaś zmniejszyły 
ne płace dopiero za wrzesień. 4 się o 11,9 mili. zł. do sumy 99,3 milj. zł. 

Pracownicy fizyczni otrzymali 50 proc. zarobków pa Inne pozycje po stronie aktywnej bilansu, bądź pozo- 
dziernikowych. 

Takj stan rzeczy uznany został na wczorajszem Ze” 
braniu Zw. Zawod. Pracowników Samorządowych ża za- 
dawalający, wobec czego postanowiono wstrzymać się Z 
dalszemi demonstracjami do 25 b, m., oczekując wypłace- 
nia do tego terminu reszty pensyj październikowych. 
Zawieszenie broni na ratuszu trwa więc w dalszym 
ciągu. i 


sko 500 tys, ton, co w porównaniu z poprzednią kampanją 
przedstawia spadek o 130 tys. ton, czyli o przeszło 20%. 
Spożycie cukru wewnątrz kraju wyniosło w okresie 
od października 1931 r. do końca września r. b, — 298,5 
tys. ton, t. J. o 36 tys. ton, czyli o 11% mniej, niż w roku 
| poprzednim, 
W pierwszym miesiącu bieżącej kampanii, t. j. w paź- 
dzierniku, sprowadzono cukru na rynku wewnętrznym — 


Komisia Oszczędnościowa 
dla m. Warszawy 


Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rzpltej w 
sprawie obniżenia kosztów. administracji komunalnej, po- 
wołana została do życia komisja oszczędnościowa dla m. 
Warszawy przy min. Spraw Wewnętrznych. Zadaniem tej 
komisji będzie stawianie wniosków, oo do ewentualnego 
obniżenia kosztów administracji ogólnej ponad minimum, 
przewidziane w powyższem rozporządzeniu oraz co do 
obniżenia kosztów administracji działów specjalnych. Na 
wezwanie min. Spraw Wewnętrznych, prezydjum Izby 
Przemysłowo-Handlowej warszawskiej delegowało w skład 
tej komisji dwuch przedstawicieli izby, a mianowicie pp.: 
E. Landsberga oraz Bol, Rutkowskiego. 


INFORYW%ZCJE zg 
— OPROCENTOWANIE WKŁADÓW W BANKACH 
W związku z obniżeniem stopy procentowej w insty- 
tucjach kredytowych, kartel bankowy zamierza w nai- 
bliższych dniach obniżyć stawki procentowe, płacone od 
wkładów zarówno złotowych, jak i dolarowych. Obniżka 
ta wyniesie przeciętnie od % do 174% w stosunku rocznym. 
Stopa procentowa od wkładów a vista ma być zniżo- 
ną do 414%, zamiast dotychczasowej 5%. Za wkłady na 


m 


stały na poziomie poprzedniej dekady, 
zmiany bardzo nieznaczne. 

W pasywach znacznie wzrosły natychmiast płatne zo- 
bowiązania, osiągając 182,5 milj. zł. wobec 130,4 mili. zł. 
w końcu października. Pozycja „inne pasywa“ zmniejszy- 
ła się o 19,1 mili; zł. i wynosi 314,4 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych pod wpływem wzrostu na- 
tychmiast płatnych zobowiązań oraz zmniejszenia się por- 
felu wekslowego i pożyczek na zastaw, obniżył się o 58,3 
milj. zł. do sumy 1.003,8 milj. zł. 

Pokrycie zarówno kruszcowe, jak i kruszcowo-dewi- 
zowe w porównaniu z poprzednią dekadą nieco się pod- 
niosło. Pokrycie kruszcowe wzrosło z 41,37 proc. do 41,85 
proc. a więc wynosi o 11,85 proc. ponad przepisy statu- 
towe, pokrycie kruszcowo-dewizowe wzrosło z 44,42 proc. 
do 44,93 proc., czyli wynosi o 4,93 proc. ponad normę sta- 
tutową. Pokrycie złotem samego obiegu biletów banko- 
wych wynosi 49,46 proc., a więc wzrosło o 3,01 proc. 


bądź wykazują 


Zbyt cukru maleje 


Ogólny zbyt cukru w kampanji 1931/32 r. wynosił bli-;22.549 ton wobec 26.447 ton w tymże miesiącu roku ubie- 


głego, W październiku wywieźliśmy zagranicę 10.417 ton 
cukru, co w porównaniu z tymże miesiącem roku ubiegłe- 
go wynosi dość znaczny spadek. Transporty cukru klero- 
wane były przeważnie przez Gdynię, głównie do Angiji I 
Holandji, a następnie do krajów bałtyckich. Zapasy cu- 
kru w cukrowniach wynosiły ną 1 październik? > b, "gółem 
122,4 tys. ton, wobec 177 tys. ton przed rokiem, 


książeczki wkładowe banki będą płaciły 6% w stosunku 
rocznym. Odsetki od wkładów dolarowych a vista będą 
obniżone do 2%, a na książeczki dolarowe — 5%. 


— Z PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW ZBOŻOWYCH 

Dnia 17 b. m. odbędzie się w Warszawie posiedzenie 
rady administracyjnej Państwowych Zakładów Przemy- 
słowo-Zbożowych, na którem omawiane będą sprawy, do- 
tyczące ustalenia polityki zbożowej na bieżący rok gospo- 
darczy 1932/33. Ra 


SZACHY 
ZADANIA: 2 dwuchodówki 
Nr, 297. St, Tytor, Polska (oryg.). 
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NASZE TURNIEJE KORESPONDENCYJNE. 

Do grupy zwycięzców otrzymaliśmy niespodziewanie 
liczne zgłoszenia, tak, że powstał projekt zorganizowania 
nieoficjalnego turnieju o mistrzostwo Polski. Mogłoby w 
niem wziąć udział do dziesięciu szachistów, turniej byłby 
iednoturowy. Dotychczasowe zgłoszenia są następujące: 
1) Tuhan-Baranowski (hors concours), 2) Dr. Szaniawski, 
3) St. Tytor, 4) inż. Milewski, 5) insp, A Wagner, 6) Czer- 
niaków, 7) Hermanowski (Toruń). Prosimy osoby zaintere” 
sowane o jaknajszybszę porozumienie się z kłerownicz 
twem w tej sprawie. Pozatem wakują jeszcze trzy miej- 
sca. Być może, pp. S, Hermanowski, Korenblit i ew. Kur- 
min uzupełnią tę grupę. Byłaby to wówczas atrakcia nie- 
lada: najsilniejszy polski turniej korespondencyjny! 


7 
ZAŁOŻENIE WARSZAWSKIEGO OKRĘG. ZWIĄZKU 
Dnia 10 b. m. odbyło się w lokalu klubu szachowego 
zebranie organizacyjne delegatów 11 kół szachowych 
warszawskich, celem założenia okręgowego związku i 
przeprowadzenia turnieju drużynowego na terenie przy- 
szłego związku. Zebraniu przewodniczył w sposób nie- 
zwykle doskonały sekretarz zarządu  ogólno-polskiego 
<wiązku, p. Bohdan Domosławski. 


Nowy związek będzie miał znaczenie w pierwszym 
rzędzie propagandowe, Powstaje on w porze nieoczekiwa- 
rie spóźnionei, gdyż w 6 lat po założeniu P. Zw. Sz. i 
bedzie znacznie słabszy pod względem jakościowym, niż 
iego starsi bracia — Łódź, Lwów i Śląsk, W rozgryw* 
kach międzyokręgowych nowopowstały związek nie miał- 
by w chwili obecnej żadnych szans, lecz pod względem 
propagandowym nowa placówka posiada znaczenie na- 
prawdę pierwszorzędne. 


W końcu r. b. odbędą się pierwsze drużynowe mi- 
strzostwa Warszawy, przyczem w imprezie weźmie u- 
dział „Warszawskie Tow. Zwolenników Gry Szachowej”, 
którego skład drużyny budzi wielką sensacię w sferach 
, szachowych. | 
Z CAŁEGO ŚWIATA 


Mistrzostwo Francji wygrał Rajzman. — W turnieju 
o mistrzostwo belgijskiego Związku szachowego pierwsze 
dwie nagrody podzielili Sułtanbiejeff i Dyner. Ten ostatni 
był dwa lata temu obiecuiącym graczem drugiej kategorii 
warszawskiei, — Match Spielman — Eliskases zakończył 
się niespodziewanem zwycięstwem Eliskasesa w stosun- 
"ku 5 i pół : 4 i pół; młodociany mistrz austriacki liczy o- 
becnie zaledwie lat 19, — W Bułgarii założony został 
związek szachistów, — Mistrzostwo Łotwy wygrał olim- 
piiczyk Feigin przed Bergiem, — W małym matchu roze- 
granym w Bernie, zwyciężył Bernstein 3 contra prof. Nae- 
geli 1, — Mistrzostwo Leningradu zdobył Botwinnik przed 
Alatorzefffym oraz Iliin-Żeniewskim, — Mistrzostwo Chili 
zdobył 16-letni Reed z Valparaiso. — Dr. Em. Lasker, b. 
długcletni mistrz Świata, zamieszkały ostatnio w Holandii. 
przybył na dłuższy pobyt do Londynu. — Od dłuższego 
czasu Brytyjski Związek Szachowy urządza kwestę na 
rzecz olimpiady w Folkestone. Nie patrząc na kryzys, 
zdołano zebrać przeszło 500 funtów, 


115.50 — Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 


„DZIEŃ POLSKI“, 16 listopada 1932 r. 


Ra 
Radjo 
KONCERT KOMPOZYTORSKI 
SERGJUSZA PROKOFJEWA 
W sobotę 19 b. m. o godz. 20.00 wybitny kompo- 
zytor Sergjusz Prokofjew daje w sobotę wieczorem recital 
własnych utworów fortepianowych w radjo. Niezwykle wyso- 
ki artyzm kompozycyj Prokofjewa cechuje: brak sentymentu, 
przejrzystość stylu, humor już prawie na granicy parodji i 
niezwykły temperament. Na wstępie kompozytor odegra 
wraz z wiolonczelistą p. Kazimierzem Wiłkomirskim „Balla- 
dę* na wiolonczelę i fortepian, Następnie wykona własną 
„Sonatinę* ep. 54 nr. 2, Suitę fortepianową op. 12, „Opo- 
wiadanie prababki* op. 31 i w końcu „Suggestion Diaboli- 
que* op. 4. 


LEOPOLD MUENZER PRZED MIKROFONEM 

Dnia 19 b. m. o godz. 22.05 odtwórcą „Soboty Chopi- 
nowskiej* w radjo będzie znany szeroko, wybitnie utalento- 
wany pianista lwowski Leopold Muenzer. 


SOBOTA 
19 listopada 


13.15 — Poranek szkolny ze Lwowa, 
16.00 — Tr. 
ze Lwowa — „Jak się szczęście pokumało z pracą* p/g J. 
I. Kraszewskiego. 16.25 — Płyty. 16.40 — „Stefan Ze- 
romski“ — prof. K. Górski. 17,00 — Tr. ze Lwowa au- 
dycii dla chorych. 17.40 — Odczyt aktualny. 18.00 — 
Muzyka lekka z płyt. 19.20 — „Książka rolnicza“ — inż. 
Władysław Sawicki. 19.30 — „Na widnokręgu“, 19.45— 
Prasowy Dz. Radiowy. 20.00 — Koncert kompozytorski 
ze studja, wykonawcy: S. Prokofjew i K. Wiłkomirski 
(wioloncz.). 20.45 — Wiad, sportowe. 20,55 — Muzyka 
lekka pod dyr. S. Nawrota. 22.05 — Koncert Chopinow- 
ski w wyk. L. Muenzera. 22,40 — Felieton p. t. „Banal” 
ność doskonała* — inż, Niemojewski. 23.00 — Muzyka 


12.10 — Płyty. 


taneczna. W przerwie wiadomości z kraju dla członków |. 


Polskiej Ekspedycji Polarnej na Wyspie Niedźwiedziej. 
Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 313 z dn. 12 b. m. 


. L4 ~w m 
Wyścigi konne 
WYNIKI Z 6l-go DNIA SEZONU JESIENNEGO (15.X1) 

Piękny acz chłodny dzień zebrał dużo publiczności. 

Gonitwę o nagrodę IIl-ej kat, specialnie dla 2 let. kla- 
czy na dyst. 1.100 mtr. w polu, złożonym z 10-ciu rówieś- 
niczek, wygrała Eneida hod. i wł. p. Z. Dobieckiego z Ło- 
puszna przed Purpurą. 

Dużą niespodziankę sprawił 2 let. Pan Tadeusz, wy- 
grywając gonitwę o nagrodę 2.000 zł., drugą taką samą na- 
grodę zdobyła 2 let, Elegia hod. i wł. J. L. bar. Kronen- 
berga, która pobiła pole, złożone z 7-miu rywalizujących 
z nią rówieśników. 

W ostatniej gonitwie dnia rozmyślnie źle prowadzona 
w wyścigu, ogólna faworytka publiczności, Parsinita, prze” 
grała do Dr, Oskara, to też totalizator wypłacił jego nie- 
licznym, lecz wtaiemniczonym w machinacie żokejów, 
zwolennikom po 148 zł. za stawkę 10-ciozłotową! Szcze” 
gółowe rezultaty poniżej: 


I Nagr. 1.200 zł. dla 3 let, i st. — 2.400 mtr.: 1) 
Irish Orphan (Ballyheron i Another Altempt) C. Bronikow- 
skiego — (ż. Jednaszewski), 2) Figaro II. Wygrane w 2 
m. 47 sek. łatwo o 2 dł. Tot. 16 zł. 

II. Nagr. 2.000 zł, dla 2 let. — 1.100 mtr.: 1) Elegia 
II (Obertas ji Rose de l'Enfer) L. J. bar. Kronenberga — 
(ż, Pasternak), 2) Lapis, 3) Granica, 4) Eboli, 5) Carmen 
II, 6) Juana. Wygrane w 1 m. 11 s. pewnie o 2 i pół dł. 
Tot. zw. 36, fr. 22 į 42. 

IM. Nagr. 2.000 zł. dla 2 let. — 1.100 mtr.: 1) Pan 
Tadeusz (Mah Yong i Fama) J. Bareja — (ż. Pasternak), 
2) Farsan, 3) Anna Karenina, 4) Jota, 5) Jawa III, 6) Lote- 
rja, 0) Granica została na starcie. Wygrane w 1 m. 10 s. 
bardzo łatwo o 8 dł. Tot. zw. 107, fr. 21. 22 ; 15 zł. 

. Nagr. 1.800 zł. dla 2 let, — 1.100 mtr.: 1) Edgar 
(Palii i Tilly II) A, Tuńskiego — (ż. Fomienko), 2) Parol, 
3) Calvados, 4) Marszałek II, 5) Force majeure. Wygra- 
ne w 1 m. 11 s. pewnie o 2 dł. Tot. zw, 29, fr. 16 i 16 zł. 

V. Nagr. 1.500 zł, dla 3 let. į st. — 1.600 mtr.: 1) Ibe- 
rus (Harlekin į Rosenmaid) st. Topór — (ż. Stasiak), 2) 
Eden II, 3) Dżonka, 4) Szarża, 5) Agryppa, 6) Persona 
Grata. Wygrane w 1 m. 43 į pół s. pewnie o 2 dł. Iberus 
biegał pod 0. Tot. zw. za Edena II 33, fr. 17 i 30 zł. 

VI. Nagr. 1.800 zł. dla 2 let, — 1.100 mtr.: 1) Eneida 
(Stavropol i Roksana) Z. Dobieckiego — (ż. Nowak), 2) 
Purpura. 3) Grisette II, 4) Enigma II, 5) Vallembrosa, 6) 
Elegja, 7) Pogoń II, 8) Karin, 9) Idylla II, 10) Podolanka. 
Wygrane w 1 m. 11 s. w walce o % dł. Tot. zw. 52, fr. 
22, 17 i 61 zł. 

V. Nagr. Sprzedażna 2.000 zł. dla 3 let į st. — 1.300 
mtr.: 1) Mumm (Hadschar ; Minerwa) J. Sosnowskiego— 
(ż. Oleinik), 2) Irrtum, 3) Manru, 4) Ilbit, 5) Złota Pantera, 


6) Fanfara II, 7) Eppur sj Muove. Wygrane w 1 m. 24 s.|' 


bardzo łatwo o 7 dł. Tot, zw. 22, fr. 13, 13 i 19 zł. 

VIII. .Nagr. 1.500 zł, dla 3 let, j st. — 1.600 mtr.: 1) 
Rawa. (Diadumenos į Rabenlocke) R. Rogowskiego i K. 
Koźmińskiego — (i. Rok), 2) Jora į łeb w feb Cacko, 4) 


Nr. 317 


Grisette, 5) Cudem Cudów. Wygrane w 1 m, 45 s. łatwo 
o 2 dł. Tot. zw. 16, fr. 14 i 20 zł. 

IX. Nagr. 1.000 zł dla 3 let. i st, koni — 2.100 mtr.: 
1) Dr. Oskar (Alaric Victor i Nabotoris) Grona oficerów 
10 p. ułanów — (chł, Bogobowicz), 2) Parsinita, 3) Milu- 
zyna, 4) Danaida, 5) Pariserin, 6) Interim. Wygrane w 2 
m. 22 s. w walce o % dł, Tot. zw, 149, fr. 40 i 14 zł. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 16.11 
WALUTY 


Holandja 358,30. Belgja 123,80. Szwajcaria 
171,75. Londyn 29,60 — 29,58. Nowy Jork 8,916. 
Paryż 34,98. Sztokholm 175,15. 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4,61 —o 4,60% zł. 

Tendencja dla dewiz europejskich i akcyj 
przeważnie mocniejsza, dla pożyczek mocniej- 
sza, dla listów zastawnych niejednolita. 


PAPIERY PROCENTOWE 


4 proc. Poż. Inw. Ser. 105,25, 4 proc. Poż. 
Inw. 98, 4 proc. Poż. Dol. 50 — 51, 8 proc. L. Z. 
B-ku Roln. 94, 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 94. 7 proc. 
L. Z. B-ku Roln. 83,25, 7 proc. L. Z. B-ku G. K. 
83.25, 5 proc. Państw. Poż. Konw. 42,50, 6 proc. 
Poż. Dol. 56,75 — 57 — 57,50, 7 proc. Poż. Stab. 
55,50 — 56,50 — 55,75, 4%2 proc. L. Z. m. W-wy 
zł. 44,50, 472 proc. L. Z. zł. 37,50, 8 proc. Miejskie 
zł. 57,13 — 57,38 — 57,75, 10 proc. L. Z. m. Sie- 
dlec 52,25. 


AKCJE 


Bank Polski 88 — 89. Lilpop 12,75. 
wieckie Ser. B 30. Starachowice 8. 


Rynki zhożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 

WARSZAWA, 15.11. Na zebraniu giełdy zhożo- 
wo -towarowej w Warszawie obrót ogólny wvnosił 
2610,0 ton, wtem żyta 420 t. Notowano za 100 ko, 
parytet wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 
ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 16.25 
— 16.50, II-gi 16.00 — 16.25, pszenica jara czerwona 
szklista 27.50—28.00, pszenica jednolita 26.50— 
27,00, pszenica zbierana 26.00—26.50, owies jedno- 
lity 17.00—17.50, owies zbierany 16.00—16.50, 
jęczmień na kaszę 15.75—16.25, ieczmień nra- 
warowy 17.00—17.50, gryka 17.00—18.00, prosn 
19.00 — 20.00, groch polny jadalny z workiem 
24.00 — 26.00, oroch Victoria 26,00—29.00, pelusz- 
ka 16.00—17.00, rzenak zimawv 48.00—49.00, sie- 
mie lniane hbazis 38.00—40.00, koniczyna białą su- 
rowa 110—140, koniczyna biała bez kanianki o czyst, 
97% 150—200, koniczyna czerwona sur. 110—130, 
bez kanianki 125—140, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, mąka żytnia py- 
tlowa 27.00—29.00, żytnia sitkowa 21.00—23.00, 
żytnia razowa 21.00—23.00, otręby pszenne 11.00— 
11.50, średnie 10.00—10.50, żytnie 9.50—10,5, ku- 
chy iniane 21.00—22.00, rzepakowe 16.50—17.00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4.09 
4,25, Usposobienie spokojne. 


Ostro- 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś, w Warszawie o godz. 10-ej ciśnienie 751.3, temp. 
0.1, wilgotność w %% 99, stan nieba — pochmurno (mgła). 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 17.XI 1932, Prze- 
ważnie pochmurno į mglisto, miejscami drobny opad, Tem- 
peratura bez znacznych zmian. Słabe wiatry zachodnie i 
północno - zachodnie. 


WYPOŻYCZALNIA 


sztuk teatralnych 


dla Teatrów Amatorskich 


wynajmuje na prowincję sztuki teatralne, 

wyczerpane w księgarniach oraz rewje, 
skecze, operetki w rękopisach. 

Proszę załączać znaczek 30 gr. na odpowiedź 


aWARSZAWA, NOWY ŚWIAT 26 
j` Telefon 770-21 Morczowicz 
PTE TAE Z ATC WWPORZOCZY WY TEZRTRTTE S SYTA E EN 


O Z CA a S S S 
OGŁOSZENIA: Za wiersz milim. szerokości szpalty redu W tekście 60 gr., rekiamy 40 gr., Nekrologi do 50 mm. 20 gr., do 180 mm. 40 gr. wyżej 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr, tabel. I cytrowe (6 szpalt) 88 gr. 


Drobne 


za wyraz 16 gr. Posady i prace (poszukiwane) za 


wyraz 8 gr Ogłoszenia fantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada 


OPŁATA POCZTOWA UISZOZONA RYCZAŁTEM 


ZE R EWĄ O Z Z OOOO OO E WEP REDY TO 


PRENUMERATA: = 


Warszawie a odnoszeniem 
domu oraz na prowinoji 


miesięcznie zł. 5. 


Zagranicą m'es. zł. 10. 
Zmiana adresu 50 gr. 


konw P. K. O. Nr. 8575 
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Wyd: POL POWSZ. SP. WYD. 


| Drukowano w „Drukarni Mazowieckieł"*, Szpitalna 1.. 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


